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Kto ponosi odrowiedziałnnść za rząd p. W. Grabskiego? 


3 Kraków 4 liptopada: 

Pisma lewicowe i socjalistyczne krzyczą w obecnej 
chwili: zwycięstwo regda! klęska endecji! 

Chcemy to ustalić. 

„Naprzód“ krakowski” pisze też: „Klęska endecji. 
Rz% otrzymał wotum zaufania. W artykule z so- 
boty pol pierwszym z gowydazgnch tytałów czyta- 
my: 


ty uchwałą ..xongresu* endeckiego, odmawiają- 
cą mu zaufania, a mniej bierze sobie do serca 
to, co na posiedzeniu musiał wczoraj wysłuchać". 

„Naprzód więc był w piątek nawet zdziwiony tak 
tyką premjera Grabskiego, reklamując swoją krylty- 
Ikę rządu i obrażając się, że ito nie ją p. Grabski bierze 
ma serjo. 

W sobotę obłuda została zlemarkowama. Podwój- 
nie, Bo z piąvkowego głowmu „Naprzodu, jak też i 
inm ych piem lewicowych wynika, że w niowie Głą- 
biń-kiego nie było niczego takiego, na do możmaby 
się było oburzać. odwrotnie „Naprzód“, jak widać 
tylko kryltykę tow. Żuławskiego uważał za mocną i 
taką, kuórą .mależało brać sobie do serea“, A więc 
późniejsze oburzenie ma posła Głąbińskiewo było 
obłuktne. 

Ale ważniejszem jest  zdema kowamie innej obłu- 
dy, a mianowicie stwien dzenie, ozyim ietolinie mząsłem 
jest rząd p. WŁ. Grabskiego. 

s i Głosowaniem za wotum ufności lewiea. stwiemdzi- 

i \ 1 i zajmował inne | Ja, że to jest jeg rząd. Socjabści bowiem widzą w p. 

stanowi=kv. Załatwiał na qiłstawie mowy tów. po- | Grabiikim „człowieka z%olnego ło opanowania. prize- 
sia- Załam kiero- rzekomo - „generally porachunek z i 


i Poi A , siienia gospodarczego. 
z rządem . Dziwił się nawet. że, Dobrze, że udałe się to ustalić, My w zdolność rzą- 


dm: p. WŁ Gratskjego do dokomania amacji so-po- 
dasezej: nie wierzymy.” Eotrałuz=le""meomoeni6"" a 
cié byka za rogi. tj. postawić w Sejmie kwestje | zresztą udowodnią to fakty najbliższej przyszłości 
zaufania. P. Grabski cznje się specjalnie doiknię- | w naszem życiu gospo larczem i finansowem. 


a PME 


Jal odbija się na życiu gospodarczem Polski 


tegoroczna klęska nieurodzaju. 


Wywiad z posłem Jerzym Gościckim. 


„Cokolwiek p. Grabskiemu zarzucają. faktem 
jest. że om jest twórca sanacji skarbu i w nim 
widzą człowieka, zdolnego do opanowania Skut- 
ków tej sanacji, tj. przesilenia gospodarczego”. 

Ustalamy to. A więc rząd p. Wł Grabskiego jest 
„zdomy do opanowania: przesilenia gospodarczego“. 
Bocjaliśei włięli odpowiedzialność za rząd p. Grab- 
skiegu. Wyqrzeć się już tego mie mogą. bo swoje prze 
konamie =.wierdzili głosowaniem, Głorowali za wo- 
tum zaufamia dła rząłu p. Wł. Grabskieuwo. Są to ich 
własne słowa. 

W piątkowym numerze „Naprzód 


wep: Grabski — jak w Sejmie chodzą słuchy — 
swój wpór posuwa tak deko, że zamierza chwy: 


— Wiadomo. że każde gospodarstwo rolne przezma 
cza na sprzedaż tę tylko część zboża, która mu pozo- 
staje po zaspokojeniu potrzeb własnych. Aby to przy 
kładowo przedstawić, weźmy «tan urodzaju w 14 ró- 
zwych częściach kraju, położomych majątków o ob- 
szarze 17 tysiecy mosgów. 

Mająllki te zobrały w roku ub. zbóż 48 tysięcy ce- 
tnarów, pomieważ zaś na. go-podźrskwo poszło 24 ty- 
sięcy ce'narów, więt można było zpuzedaż drugie 24 
tysięcy cetnarów, czyli 50 procent. Ponieważ zaś te- 
goroczny prizet zbóż chłebowych wyniósł o 35 pioc. 
niniej, wice sprzęt w tym roku ztanowił nie 48, lecz 
33 tysięcy cetnarów. 

Spożycie nie może doznać zbyt poważnych ograni- 
czeń, bo w większych imajątkach nie podlegają one 
wahaniom, z czego wynika, iż w roku bież. majątki 
owe posiadać będą na sprzedaż tylko 9 tysięcy cetna- 
rów. czyli zaledwie 37 procent tego. co te same ma- 
jaiki miały na :przedaż w roku ubieglym. 

Jeslibyśmy qezyljęli, że było to tylko żyto. to jeśli 
w roku zeszłym brano za 1 cetuar 10.68 zł, w tym 
roku, gdyby dochód ze sprzedaży miał być taki Sam, 
trzebaby brać za cetrar zboża 29 zł. 

Porńówaź ceny są zmacznie niż me, więc jet rze- 
czą jasuą. że przychód ogólny rolnika ze sprzedaży 
zkaża będzie zrpiczrie niższy, ariżeli w roku ubiegłym. 
Szazególnieę, że nienrodzaj nie był równomiermy i be- 
dą majątki, które będą mogły sprzedać nie 37, lecz 
A0. a nawet 20 procent. ilości zeszłorocznej, 

Gospodarstwa te znajdą się w sytuacji bez wyjścia, 
gdyż nie znajdą one w żaden sposób środków na4po- 
krycie wydatków, które są dziś bez porównania wyż- 
sze, niż przed wojną, skoro rolnictwo płaci, prócz 
innych także podatek majątkowy. 

— (zy mema wyjścia z tych trudności? 

— jedyny ratumek byłby tutaj w uzyskaniu odpo- 
wiedniiego kredytu, którego dziś niema. A jeżeli za- 
gadnienie fo nie mostanie w najbliższym 6zasie pozy- 
tywnie rozwiązane, jeśŃ nie nastąpi przypływ bandzo 
znacznych kapitałów, potrzebnych ma to, by rolnik 


IWarszawa. 3 bm. A] własnego. korespondenta). 

Aby dać możność Czyltelniikom naszym zorjentorwa.- 
mia się co do tego. jak dalece odbiła się na życiu go- 
spodarczem Polski tegonocznh klęska  mieurodzaju, 
zwróciłem się do b. ministra rolnictwa, p. posła Je- 
mego Gościckiego z prośbą, by zechciał kiskawie, ja- 
ko świetny znawca. spraw rożniczych w Polsce. oświe 
tlić na pods.awie najświeższych danych to zagadnie- 
nie. Podkreśriłem jednocześnie, iż chodzi mi o sto- 
sunek do sprawy nietyfko z punktu widzenia miejsco 
wego spożywky, lecz także i z punktu widzenia rzesz 
rolników-=w yńmwórieów. 

— Mmo klęski nieurodzaju, której ogromu dakła- 
dnie i sisle nie można ująć w cyfrach — zaczął p. 
poseł Gościcki — cemy produktów rolniczych u nas 
83 ogółem uiższe, aniżeli (zagranicą. Zwlaszcza niższe 
są one przy bezpośredniem nabywamiu od wytwórcy. 
deśli mimo tego spożyweu, wi „elkomiejski pławi za te 
produkty ceny wysokie. niojorównanie wyższe od 
<eny nabycia towaru od wy: wórcy, winna temu je- 
dynie drożyzna pośrednictwa i niezbędnego dla pro- 
wadzenia haudiu kapitału. 

— Czy nie zbraknię nam zboża. pamie pośle? 

— Naszą statystyka nie jest o tyle ścisłą, byámy 
mogli być pewni. że jej cyfry odpowiadają rzeczywi- 
stości. ale brzmią one raczej pesymistycznie. Nic za- 
pommaćmy jednak, że spożycie zboża przez ludność 
wiejską — rolniczą może ulegać znacznej redukcji, 
gdyż ludność ta przyjwykła do tego, by w razie po- 
trzeby Wardzo się ogran' 'czać i zastępować -w spożyciu 
zboże ziemniakami. Ta właśnie zdolność ograniczenia 
spożycia w porównaniu z rokiem ubiegłym — oraz 
fakt. że zostały nam jeszcze z roku poprzedniego pe- 
wne zapasy — dadzą nam może moż!:wość przeżycia 
do przyszłych sprzętów. Z całą jednak pewnością nie 
możnaby nu to liczyć. 

— Jak się przedstawia urodzaj okopowizu? 


mógł pokrywać bieżące zabawiązania i robić nakłady 
najmiezbędniejsze dla podtrzymania kultury rolmej, 
będziemy Świadkami masowej niewypłacalności rolni- 
ków. 

iMożność odsprzedania części posiadłości nic tu nie 

zara lzi, skoro drobny nabywca już teraz nie posiada 

nika? środków na nabycie ziemi. J. Wapniarskii 
mwmw" W 


|| EE A EEE BW a ara 
Po uznaniu sowietów przez Francję. 


Sowiety rozczarowane do Anglji prawią komplementy Francji i Polsce. 


Moskwa. (PAT.) 2 listop. Omawiając sprawę uzna- | sunku do Rosji interesów terytomjatnych. Zbliżenie 
mia rządm sowictów pzez Francję pisze ..Brawda*. | francuskosowieckie jest larwe — powiada dziennik 
że rosyjska opinja publiczna przyjmuje sam fakt | sprawa polska nie może starowić żadnej przeszkody, 
z wielką radością. Rząd sowietów wszystko uczyni, | bo Z. S. S. R. nie czymi i mie )vędzie czyniła żadnych 
by spełnić punkty wspomniane w nocie francuskiej. | zamachów na niepodległość tego kraju. 

Francja różni się od Amglji tem, że nie ma w sto- ' 


Ambasada francuska w Warszawie. 


Paryż. (PAT.) 1 bm. „Petit Parisien* dowiartuje 
się, że Herriot ostatecznie postanowił powołać na 
stanowisko ambasadora w Moskwie Jama Herbette. 

Pi:mo. podaje dalej. że Herriot w celu podkateśle- 
nia, że stosunki francusko-polskie nie ulegną żadnej 
zmianie z racji uznania Roisji sowieckiej, de iure, po- | 


Przed jutrzejszemi wyborami na prezydenta St. Zjedn. 
Znów zwrot na prawo. — Oczekiwany jest wybór Coolidge'a. 
Nowy Jork. (PAT.) 3 bm. Wszystkie oznaki wska- | stwa Coolidge'a przy wyborach na prezydenta Sta- 
zują na to, że należy oczekiwać zupełnego lzwycię- nów Zjednoczonych. 


— Umnodzaj ziemniaków stoj na poziomie urodzaju 
zeszłorocznego. Co się zaś tyczy buraków cukrowych 


— lo urodzaj i procentowo i ilościowo jest I:nacznie 
od popnzedniiego większy. 
— Jak odbije sie ten nienrodzaj na interesach v ol- 


starjowił podnieść poselstwo francuskie w Wansza- 
wie do rządu ambasady i poinfonmował o tem natych- 
miast rząd polski, który jak zaznacza dalej dziennik, 
poweźmie idemtyczne zarządzenia w stosunku do'po- 
selstwa polskiego w Paryżu. 


KRONIKA. 


Wtorek: „Romans zeszytowy'. 
Środa: „Dziady“. 
- Czwartek popoł.: „Młynarz i jego córka" —  wieczo- 
sem: „Romans zeszytowy*. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 
Wtorek: „Ter, który zabił”. 
Ś du: „Ten, który zabił”. 
Czwartek: ,„„er..który zabił”. 
REPERTUAR TEATRU 
Wtorek: „Pajacyk. 
Środa: „Pajacyk“. 
Czwartek: „Czarodziejki; ka. „owalu“. 
KSPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 


BAGATELA. 


Promień: „Niewolnica miłości“, w rolach głównych Wę. 


grzyn. Smosarska 1 Malicka. 

Reruta: „Przy kominku“; najpiękniejszy film rosyjski. 

Sztuka: „Młody maharadża*; sensacyjny film pełen do- 
ekouałych momentów. 

Uciecha: „Napiętnowana*; 
dramat z Pos; Negni. 

Wanda: „Trzy siostry“; wielki dramat erotyczny w 38 
aktach. - 

Warszawa: „Tajemnice ra balu maskowymć 
- Poelew. 

Zachęta: Joe Deebs „Dama zawvalowanać, dramat sen- 
Bacy ny. 


HutD WOJ. "A $. P. HENRYKOWI SIENKIEWICZO- 
Wi. hie można pominąć milczeniem wielkiego. hołdu, jaki 
złożyło wojsku stacjonowame w Krakowie prochom ś. p. 
Henryka Sienkiewicza. Prócz uncczystej Akademji unzą- 
drzonej ** kasynie aficenskiem i wykładów we wszystkich 


wspaniały monumentalny 


z Harry 


-formacjach i zakładach tutejszego Obozu Warownego ng. 
temat życia i działalności śn. Hemryka Sienkiewicza urzą: : 
dzono w Domu Źotnierza Polskiego w Krakowie uroczy: © 


sty wie sór Sien "*.iwiczowsiki, w którvm wzięto udział 

1600 żolmierzy. Na program składałv się: 1) Mamez żałobny 
Chopi ı. ?) Wkład prać. Wł. woszoczego. 8) Chór semi- 
narjum naiez., meskiego i żeńskiego pod batutą prof. Ko- 
nmioca. 4) Solowy śpiew m Dołężanki i prof. Bursv. 5) Re- 
cytacja p. Ordvńskiej Zofji, ant. dram. teatru im. Slowa- 
ckiego „Sabałowa Bajka“ i p. Białkowskiego Tadeusza, 
art, dram. „smierć Pana Wołodviowskiego*. Z uznamiem 
„podnieść należy wvdatną współpracę Zarządu VI. Koła 
T. S. L. w urzącien.i wspomnianego. wieczorku. 

ZA DUSZE POLEGLYCH ROKITNIAŃCZYKÓW. Dziś 
o godzinie 9 ramo mlbędzie się w katedrze "wawelskiej 
nab sivo., zą smokój ułanów, poległych w słynnej 
-mmamży pod Rożzitną, 

MANIFESTACJE ŻAŁOBNE NA GROBACH POLSKICH 
ŻOŁNIERZY. Przez trzy dni Kraków oddawał hołd pole- 
głym żołnierzom, walczącym o niepodległość Polski. Ob- 
"chód ten zorganizowały wszystkie związki niepodiegio - 
ściowe, mające siedzibę w Krakowie, 

Pomimo ulewnego deszezu, zgromadziła się publiczność 
u grobu powstańców z moku 1868; tutaj po odśpiewaniu 
pieśni ..Boże coś Polskę", przemówił prezes związku imwa 
łidóry Widliński, poczem uczestnicy uroczystości żałobnej 
udali się na grób żołnierzy poległych w sławnej szarży 
2-go szwadnom Il-giej brygady pod Rokitną w 
roku 1925. U mowiłv, w pobliżu której przy grobach zła 
nów poległych w tragicznym aajściu a dnia 6 listopada, 
'wartę bomoroówą trzymała straż R pułku ułanów, odźpie: 
wano pieśń ułańską i „Rotę“, pochód mszył w stnonę gr 
bó:: ter'onistów.. spoczywających na wspólnym .cmepta- 
rzu żołnierskim z czasów wojnv światowej. 

TYDZIEŃ AKADEMIKA. W dniu 29 paździemiką od- 
-było się w województwie pod przew. wojewody krakow- 
«kiego posiedzenie wojewódzkiego Komitetu „Tygodnia 
, Akademika“. W posiedzeniu wzięli udział przewodniezjcy 
„sekcji propagandy rektor ks. dn. Zimmermann. przew; sek 
ej organizacy mej rektor Akad. góm. Krausa, sekcji lte- 

jnej wicepr. Rolle, p. prof. Kumaniecka, eekretarz Ko- 

; mitetu starosta Tchórznicki oraz przedstawiciele młodzie- 
ży wyższych uczelni krakowskich. Przewodmiczący wszyst 
kach trzech sekcyj złożyli wyczempujące sprawozdamie % 

"dotychczasowej działalności przygotowawczej sekcyj, 
przyczem nad poszczególnemi pumktami programu Tygo- 

-dmia' akademick'ego wywiązywała się wyczerpująca dyskn 

„sja. w której wszyscy obecni brali udział. Ustalono pro- 
gram Tygodnia, który rozpocznie się w niedzielę 9 listo- 
pada z wszystkiemi szczegółami. Program- tem będzie w 

= najbliższym czasie podamy do powszechnej wiadomości. 

- Wobec pierwszomzędnych atrakcyj, jakie Tydzień aka. 
demika zapowiada. Komitet nie wątpi, że publiczność kra- 
kowska, która złożyła tyle dqwodów ofiammości ma cele. 
naszej młodzieży akademickiej, łącząc miłe z pożytecz- 
nem, żywo zainteresuje się Tygodniem akademika a przez 
%o w dużej mierze przyczymi się do ulżenia niedoli tado 
kontynuowania studjów kształcącej się młodzieży w Wyż- 
szych uczelniach krakowskich. w 

CENY MAKSYMALNE Oak kie 3 Wojew. ikmak. usta 
nowiło nastepujace ceny maksymalne pieczywa, © p 
zmujące w NSA Krakowa: od dnia 30 paździemika Br. 
aż do odwołania: 1 kg chleba jasnego 37 gr: ciemnego 
32 gmosze. W sklepach epożywczych 1 kg chleba o 1 gr 
. więcej. Ceny i wagii pieczywa białego niezmienione — 
ceny że wynoszą nadał: za 5 i n iie bułkę gładką 3 

rosze: zi 4 di ieczywo wiedeński grosze, 

j WZROST ON, Komisja kokaina dla bariamia 
aa kosztów utrzymamia przy województwie w Kra. 
3 cty pa siedzeniu odbrtem w ‘miu wczoraj- 
ł6 koe”** nipmrmam= "81 te: nean zai. atmi- 


w poró 
- POWRÓT POLICJI Rani ara Z KRESO T, Jak 
ię dowiadujemy. z pe stopniowego wprowadaamia 
p straży na Kresach wracają w nadchodzący 
wtorek do Krakowa 2 kompamje policji państw. w sile 
około 150 ludzi. Jedna iz tych kompanii, złożoma z Wczest- 
ników szkoły przodowników, dokończy w Krakowie roz- 
poczętego kussu, druga zaś wzmocni kadry posterunkowe 


PONTE O WĘAKOW=RI" 


Nr. 258, 


Skazanie rabusia na5 lat ciężkiego więzienia 


Wczoraj w sądzie okr. karnym rozpoczęła się V. 
kadencja sędziów przysięgłych. Kadencję otwarła roz 
prawa o zbrodnię rabunku. Na ławie oskarżonych 
zasiadł Antoni Wnuk, urodzony w roku 1903, robo- 
imik fabryczny. 

Na jadących przez las kupców za Wysokim Brze- 
giem, w okolicy Chrzanowa, napadł zamaskowany 
bandyra i skierowanym w stronę kupców rewolwe- 
rem, zażądał od nich wydania pieniędzy. Po obrabo- 
waniu, bandyta nakazał wożnicy jechać powoli, nie 
oglądając się. W kilka dni po napadzie w tem sa- 


Echa malwersacji na 


Kraków oli jakiegoś czasu żyje pod hasłem defrauda- 
cji. Jak się dowiadujemy. afera pocztowa pmzybiera ma 
rozmiarach. Aresztowana za defraudację swego czasu Rei 
nerówna, będzie odpowiadać przed sądem z wolnej stopy, 
zaś Roth, urzędnik pocztowy, przeciwko któremu toczy 
się śledztwo o wykradanie z listów amerykańskich pie- 
niędzy, ma być aresztowany w tych dniach z powrotem ze 
względu na bardzo obciążający materjał dowodowy. 

Dyrekcja poczt i telegr. wydelegowała aż 16 urzędni- 
ków na pocztę główną celem przeprowadzenia kontroli 
i ustalenia strat, idących w grube sumy, jakie ponosi 
skarb państwa. W związku z tem zawieszonych został 
cały szereg’ urzędników w swych czynnościach, 

Jak się dowiadujemy, urząd ełowy w Bydgoszczy ode- 
slat z pownotem całe wagony towarów, które miały być 
piuzemycome. Towar szedł za gnamicę. Przesyłki te szły ja- 
ko krajowe po to, aby zmylić czujność władz skarbowych. 


r ży 


w mieście i okręgu. Również do zasilenia załogi policyj- 
nej w bkręgu użyci zostaną uczestnicy 6-tygodniowego 
5 posterunkouwych, który kończy naukę w pomiedzia- 
e bm. 

FINAŁ AFERY DRA WEINSBERGA. Jak słychać, gło 
éna swojego czasu sprawa, madużyć lekarza miejskiego 
dra Jakóba Weimsbenga została przez prokuraturę krak. 
umonzcną dla braku konkretnych dlewodłów winy. Jak 
wiadomo, dr Weinsbeng został wprowadzony w błąd przez 
medyka Trajgeła i wydał na jego ręce świadectwo lekar- 
skie, stwierdzające chorobe umysłową u jednego z kup- 
ców krakowskich. Prokuratura pociągmęła jedynie do od- 
powiedziałmości Trajgela € jego żonę za gwałt publiczny, 
jakiego dopuścił się, uprowadzając kupca T. do zakładu 
dia amysłowoscehorych w Kobienzynie. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Marja Mącznik, lat 37 licząca, 
zamieszkała, przy uł. Grzegómzeckiej Nr 33, żona taagarza, 
usiłowała odebrać sobie życie przez wypicie jakiegoś tru 
jącego płvmu. Zawezwane pogotowie ratunkowe po udzie- 
japin pierwszej pomocy, pizewiozto despenatkę do sepi- 
tala. 

POŻAR. Wczoraj koło godz. 10 mmo zapaliły się w pi- 
wnicy domu pol |. 32 przy ułicy Grodzkiej worki. mapeł- 
nione skrawkami papieru. Akcja ratowmicza straży pożar: 
nej bvła bardz utrudniona. gdyż z piwnicy dobywały się 
kłębv żrącemo dymu tak. że strażacy musieli pnzywdziać 
maski gazowe. Przed domem. zdzję pożar wybuchnął, gro 
marlziły się tłumy publiczności, zamu*c ruch uliczny. 

„POŻAR W PODGÓRZU. W u wczorajszym wybuchł 
we fabryce wyrobów miemojć w Podgórzu przy ulicy 
Płaszowskiej 1. 8 pożar, kióry Objął wiązamia dachowe bu 
dynku parterowego. mieszczącego halę maszyn. Ogień po- 
wstał od iskier, wypadażgezeh z maszyny. Wezwama straż 
pożarna ogień' ugandan Szałoda miezuaczna. ` j 

ODWDZIĘCZYŁA SIĘ. Niejaka Mazurkiewicz Józefa, 
zamieszkała w Czestochowie, przyjąłę w gościnę kobietę, 
która przedstawiła się jej jako przeidlownika P. P. 
z Krakowa Zielińskiego. Pa odjażdzie Zielińskiej, Mazur- 
kiewiezowa stwiehdziła brak, złoęgo pierścionka,  iłotej 
branzoletki z zegarkiem orag gaadercby i bielizny. Wido- 
cznie Zielińska w tem 43 <hciała się „odwdzięczyć 
Mazurkiewiczowej za gościmę. 

ZBŁĄKANA KULA REWOLWEROWA W MIESZKA - 
NIU. Wczorajszej nocy wpadła przez okno do mieszkania 
dra Sędzielowskiego w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 
6 zbłąkana kula rewołwerowa. Kula, która utkwiła w po- 
dłodze nie ramiła nikogo z domowników. Dochodzemia w 
tej sprawie prowadzi policja. 


środę poraz ostatni „Pajacyk“ Stolza. — Premiera .Cza- 
modzie jka. kamawała* Kalmana we czwartek. — Operetka 
„a, „będzie ozdobą repertuaru tego Sezonu. Prześliczna mu- 
zyka a treść wesoła i zujmaąca. Dyrekcja przystępuje 
do wystawienia tej operetki z wietkiem pietyzmem, sprar' 
wia nowe dekoracje projektu pnof, Wiemciaka, a pędzla 
J. Gerlacha, art. malarza. — Baletmistrz J. Ciesielski przy 
gotowuje mowy piękny balet. Główne nolę kreują rp. Kra- 
merówria, Czemekówna. Wesołowski, Pilamski (junior), 
Barski, Cybulski i Rewski Reżyseruje dyr. Pilarski : 
część muzyczną prowadzi p. Walek-Walewski, u W so- 
bote popol. poraz ostatni w tym sezonie „Dzidzi* z Ko 
złowską i Sem””lińs| u. 
—6— 


KGŁEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek. gł. 
4 bm. jr 4 da 7 ag 
O logice mowoczesnej; śnoda 5 bm. prof. otaw Smo- 
lik: Lamaizm u Mongołów; czwartek 6 bm. prof. Uniw, 
dr Kazim. Rouppert: Znaczenie barw u roślin (z pokara- 
mi): piatek 7 bm. dra Melamja Grafczyńska: Bach (z ilustr. 
mum); sobota 8 km dr de Klęsk: Nadnpmnalne stany 
duszy. — Początek o . 1 wiecz. 5 

NARODOWA CRGANIZACJA KOBIET donosi: Odczyt 
pof Uniw. Jag. Kutrzeby na temat: „O. potrzebie wycho- 
wania. obywatelskiego w Polsce“ odbędzie się w dniu 8 
listopada w Uniw. w sali Kopernika. 


A-B. 1. 39). Wtorek 


OPERETKA „NOWOŚCI. Dziś we wtonek i jutro we 


mem miejscu, bandyta ów został aresztowany. Skon- - 
frontowany z ofiarami napadu, został przez nich sta- - 
nowczo rozpoznany. 


Osk.. Wumk na dzisiejszej rozprawie do winy się” | 


nie przyznał. Świadkowie jednak udowodnili mu zbro - 
dnię, wobec czego zapadł wyrok skazujący Wnuka. 
na 5 lat ciężkiego więzienia z obostrzeniem. 

Rozprawie przewodniczył: s. o. Frączkiewicz, wo- 
towali: Konopacki i Szluba, oskarżał prok. Gniewosz, - 
bronił adw. dr. Abrahsmmer. 


poczcie w Krakowie. 


Następmie towary, które muszą być oclome na poczcie- 
wedlug przepisu do dwóch tygodni. nie były oclone. — 
Pota zapłaciła procent urzędowi celnemu a żydzi do- 
stają towar mie- płacąc cła luv dopiero po paru miesia- 
cach i to nie w mależnej onłacie. Przez tą uwłokę zvskuje * 
na tej spekulacji nozmaici. paskarze ze stratą dla państwa. 

W aferę tą wmieszami sa rotobno mawet wyżsi urzę- 
dmicy pocztorwi. 

Jak słychać, sędzia śledczy polecił aresztować naczel- 
nika wydziału cłowego nu poczcie Feldhonna. Jak obie- 
gają pogłoski, Feleilhom podał się na urlop, pracując przez . 
tem czas w prvwatnem przesiębiorstwie hamdlowem, c» 
jest miertopuszezalnem wedlug prasmatvki służbowej. 

Domagamy się jak najenergiczniejszych dochodzeń. Są- 
dzimy, że prokuratorja enerricznie wvstąpi w tej sprawie, . 
iem bardziej, że defraudacje w instytucjach państwowych 
coraz częściej sie powtarzają. 


We wtensk dmia 4 listonela (godz. 6, uł. Wolska 13:' 
wygłosi referat o Hemrvku Sienkiewiczu p. prof. Komop- 
czyńska. — Q liczny udział człomków uprasza się, Goście 
mile widziani. . 


KONKURS NA WIERSZ na rocznicę Chopina ogłasza: 


knak. koło art. lit. „Heljom*. Jurv stanowią dr M. Graf- 
czyńska, prof. I. Chizamowski i K. H. Rostworowski., — 
Wiersz nagrodzomy zostanie odczytany na Akademii Cho- 
pimowskiej. Nagrody 100 i 50 zł. Termin do 20 listopada. 
Zgłoszenia pod adresem dr M. UGrafczyńska, Kraków, Ba- 
tomego 22. — Zamiejscowe dzienniki prosimy o przedruk . 
niniejszego. 

ZE SZKOŁY NAUK POłu r YCZNYCH. Uroczyste. otwar 
cie roku sz%nlmeso 1924-25 Szkoły N. P. odbędzie się w 
dmiu 4 listopada br. w auli Uniwersytetu Jag. o godzinie 
6-ej wieczorem. 

NAUKA NA KURSACH HANDLOWYCH I. Koła T. S 
L. w Krakowie rozpocznie się z dmiem 10 listopada br. 
i obejmować będzie: kjonesponkiemcję przemysłową b han- - 
dlową, rachunki kupieckie i przemysłowe, księgowość po-- 
jedynczą i podwójną, naukę o handlu i wekslu oraz ste- 
mojgriitję. Wobec licznych zgłoszeń należy spieszyć się 7 
zapisami, które przyjmuje się codziennie w lokalu I. Koła 
Jagiellońska 11, od godz. 6 do 7 wieczorem. 


Ze srebrne”o ekranu. y 

REDUTA. Poprzedzomy kilkotygodmiową reklamą a wy 
świetlany obecnie film rosyjskiego pochodzenia Przy ko- 
minku, Stanpiwi ciekawy eksperyment połączenia filmu z 
czemś żyjącem, a więc śpiewem i muzyką. O ile ta drugs- 
traktowana jako ilustracja, myli depełnienie ma rację by- 
tu. to Śpiew, po pierwsze oxbwraca uwagę widza, powiówe 
fabuła, i pizebieg akcji nie wymagają tegoż. Bo jeśli nar 
wet sam bmm zbudowany jest w tem sposób, bv własnie- 
śpiewem ol czasu do czasu nadawać nastrój birycznemu: 
temu widowisku, to mie mógłbym przyznać, iż szczęśliwe * 
jest to rozwiązanie głównie z powodu utraty najwańżnie j- 
szego założenią filmu, akcji, gdy przeciwnie film powyż- 
szy jest za bardzo tearalno-scentczny. Warto jednak ogli 
dmąć i usłyszeć. tą ciekawą, kombinację. 

SZTUKA. Rodolpho Valentino, słynny aktor, ideał 
westchnień tylu osobniczek „płci pięknej" a z zazdrością 
w sercu podziwiany przez płeć dimgą, kreuje główną rolę 
jako Młody maharadża. Fahula prosta i nieskomplikowa- 
ma, piękme zdjęcia, specjalność amerykańskich wytwórni. 
a co najważniejsze, uła gra bohaterów, czyni s 
obrazu tego. miłe, choć spokojne widowisko. 

WARSZAWA. Harry Peel należy do rzedu. artystów bu- 
dzących entuzjazm | podziw swemi uknohatycznemi słucz- 
kami, toteż salka przez cały przeciąg dramatu pełna jest 
skupienia i z zapartym oddechem obserwuje kankołomne 
sztuki. Tajemnica na balu maskowym należy do rzędu 
powyższych, to też cieszy się on dużym poworlzeniem. 
Jako jeden z bohaterów występuje pies „Nero“. nadzwy* 
czaj pojętny jak: na' czworcnogiego „artystę”. | 

UCIECHA. ilmy z Polą Negri cieszą się wsżedzie wiel 
ką populameścią. Składa się na to głównie jeden powód: 
nvlamowicie wspaniała pna naszej rodaczki, „Napiętnowa” 
na“ muleżv bersnrzecznie do rzędu najlepszych filmów 
Poli Negri, która w nim zmajduje wiele sposobności na 
wykazanie wielki siali swero *"lntu. Dramat, osnuty 
na tle stosunków amervkańskich obfituje w miękne zdje- 
cia. a oprócz bohaterki, Kreujacy główne role aktorzy 
dają głęboko pomyślane i nrzetrewadzone charaktery. — 


OSTATNI (43) NR. GAZETY ADMINISTRACH 1 Pó 
LICH PAŃSTWOWEJ zawiera! mastępujące artykuły: P 
Henryka W'nawera: Istota prawna mandatu pocele CJI 
Romana Hausnera: Uporzgdkowanie ustawodawstwa. I 


W. Makowskiego: Zagadnienie ustroju sąduwnictwa. Proba Ds 


dra Tadeusza Hilanowicza: Srodki przymusowego ` e] 
mamia w administracji. Dra M. OE: Osui 
dmość w organizacji administnacji powiatowy „zawiłązkó © 
ków komunalnych. tala działy. W dzialą Fteraturs < 
smuka powieść IK. A. Czyżowskiego. Feljettom teatral 

Franciszka Siedleckiega onaz literacki dna Grzymały. 
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„ŚUNIBU KKAKUWBKI" 


Akcja prasy kapitalistyczno-niemieckiej. 
W odpowiedzi „Rzeczypospolitej'' kilka żę rones gospodarczo-finansowym p. Kor- 


Kraków 4 listopada. 
W ostatnich dniach Związek Ludowo-Narodowy 
siał się przedmiotem zaciekłego ataku prasy kapita- 
listyczno-niemieukiej. W organie warszawskim tej 
prasy prowadzi atak sam jej leader p. Korfanty. 
W numerze z soboty w artykule pt. „Przegląd pra- 


ey“ kwe:ijonnje „Rzeczpospolita“ program Zwiążku 


Ludowo-Narodowego w zakresie sanacji skarbu 
„Czy minister skarbu rządu większości pol- 
skiej. p. Kueharski — pyta „Rzeczpospolita“ — 
miał program? Nikt go nigdy nie widział i o nim 
I mie słyszał, Tak zwany program p. Kucharskie- 
? go i uporczywe trwanie p. Dmowskiego przy p. 
Kucharskim było w gruncie rzeczy przyczyną 
upadku rządu większości polskiej. Lepiej do tych 
rzeczy nie wwacać! Nie przesuwać przedmiotu 
kę "0 i 


BOO O 


P- BOA e na forum Ga ją = F 
nej. Nie ziradzimy tajemmicy, jeśli stwierdzimy, że 
rzeczywiście p. Korfanty przeciwstawiał się progra- 
mowi sanacyjnemu rządu polskiej większości i pod- 
Bopywał go. A w imię jakiego programu? Jaki pro- 
gram miał p. Korfanty? Całości jego programu nie 
znamy. nie zdradził się on z nim. Ale znamy pewien 
rys. pewną tendencję tego programu, która aż nad- 
to uwidoczni się na tle kilku przykładów, które po- 
niżej przytoczymy. 

1) P. Korfanty protegował grupę aferzystów fiman- 
sowy ch Bosel-Castiglioni do dzierżawy puszczy Bia- 
łowiejskiej. Pomieważ grupa ta była do tego przed- 
siąwzięcia za słabą, p. Korfanty. ofiarował jej swoje 
usługi w nawiązaniu kontaktu z grupą Rotszylda. 
Ale tu się gruntownie skompromitował: grupa Rot- 
szylda kategorycznie odrzuciła i pośrednictwo niedo- 
ówiadczonego jeszcze wówczas finausisty p. Komfan- 
tego i wogóle wszelką spółkę z grupą aferzystów 
Eosel-Castiglioni. 

Zapytać się należy, jakby wyglądała Polska, gdy- 
by bej rząd zaufał zaleceniom p. Korfantego i wy- 
dzierżawił puszczę białowieską osławionej już dziś 
spółce Bosel-Castigtioni. 

2) Tak więc pierwsze pośrednietwo w sprawie wy- 
dzierżawienia nie udało się p. Korfantemu, ale nie 
udało mu się też i dmygie zmacznie poważniejsze, za 
niepowodzenie w którem powziął śmientelną urazę 
i do b. ministra skarbu Kucharskiego i wogóle do 
Związku Ludowo-Narodewego. P. Korfanty zabiegał 
© wydzierżawienie momopolu tytoniowego spółce 
francusko-żydowskiej Dreyfusa. Rzecz już była przy- 
gorowama. Warunki ułożone. Bodaj podpisane już na- 
wet przez p. Korfantego rzekomo w imieniu rządu. 
Przedstawiciele spółki Dreyfusa zjechali już do Pol- 
ski i zaczęk wię rządzić jak szara gęś. Dyktowali wa- 
rumki wykupna fabrykom prywatnym tytoniu. A kie- 
dy zwrócono im uwagę. że przecież mimister skarbu 
Kucharski na wansakcję się'nie zgodzi, odpowiedzią 
no: „Pójdzie do dymisji“! Nielada zatem zapewnienie 
dał p. Korfamty. Ale nie poszło, bo łatwiej kupić 
„Rzeczpospolitą niż Rzeczpospolitą Polską. 

I znów zapytajmy, o ile z większą trudnością mu- 
siąłby minister skarbu konsiruować bndżet Państwa, 
gdyby pmzez długie, długie lata, bo aż na lat 45 był 
pozbawiony dochodów z tak wysiatnego źródła, ja- 
kim jest monopol tytoniowy? 

3) Niezrażony niepowodzeniami w zakresie dzier- 
żawy monopolu tytoniowego p. Korfanty znów ofia- 
rował swe usługi pośrednictwa, tym razem rządowi 
polskiemu " przemysłowcom: zórnośląskim w sprawie 
spłaty podatku majątkowego. Wedle tego planu prze 
mysłowcy górnośląscy zamiast podatku majątkowe- 
go mieli zapłacić pewien kontyngent, pewien ryczańt. 
Nie potrzebujemy udowadniać, jeśli się zna słynny 
już patrnjotyzm podatkowy. przemysłu górmoślą kiego, 
jakby znów na tej transakeji wyszedł skarb państwa. 

4) Ostatnio dowiadujemy się z „Rzeczypospolitej“, 
że w niedługim czasie ma być wydzierżawiony tru- 
stowi szwedzkiemu monopol zapałczany. Jedno Z 
pism krakowskich, domósząc o tem i podając źródło, 
skąd czerpie tę wiadomuść, zaopatmuje ją takim ko- 
mentarzem, że donosi o tem „Rzeczpospolita“, do- 
brze poinformowana w sprawach -goqpodanczych. 

O tak, p. Korfanty jest dobrze poinformowany 
o sprawach gospodarczych. Ma w nich pewien sy- 
stem.-kióry — jak sądzimy — dość jasno przedsta- 
wia się w Świetle przytoczonych wyżej przykładów. 

Temdencję górującą rysem zasadniczym programu 
skarbowego i gospodarczego p. Korfantego w odnie- 
sienin do problemu sanacji naszych finausów państwo 
wych jest metoda, system, czy podstawowa reguła: 


wydzierżawianie czegoś w Polsce obcym kapitalistom 
i pośredniczenie w tem p. Korfantego. 


Że teu program p. Korfantego nie mógł się zmie- 
ścić w progmamie sanacyjnym rządu polskiej więk- 
sZOŚCI, to rzecz oczywista, ale zbyt. pochopne wnio- 
skt wyciąga „Rzeczpospolita, że Rząt większości 


= Ba. 8. 


polskiej nie mał programu, jeśli nie zachwycał się 
i nie aprobował systemu wydzierżawiań p. Korfan- 
tego. 

Raczej niech „Rzeczpospolita“ łaskawie przyzna, 
że rząd polskiej większości program miał, ale pro- 
gram odmienny. 

I ten właśnie przeciwstawmy eamianom p. Korfan- 
tego program zwyciężył. Program p. Korfantego 
o skali państwowej nie miał szczęścia wejść w życie, 
ale za to p. Korfanty cieszyć się może, że na innych = 
polach jego działalność uwieńczona została koukre- 


"tymi rezultatami. 


lebranie polityczne Zwiazku Lnd.-Mar. w Krakowie. 


ów, 3 listopada. 

W dhiu wczorajszym zwołał iązek Ludowo-Na- 
rodowy w Krakowie zebranie polityczne celem poin- 
formowania swoich członków o sytuacji politycznej 
w związku z ostatniemi wypadkami na terenie par- 
lamentarnym. Mimo niepogody, sala Rady powiato- 
wej, gdzie odbyło się zebranie, była pełna. Nastrój - 
zebrania był poważny i skupiony, gdyż wszyscy 
zdawali sobie sprawę z trudnego położenia politycz- 
nego i gospodarczego, w jakim się znajdujemy. 

Pierwszy przemówił poseł prof. Konopczyński. 
obrazując wyczerpująco i na szerokim tle ostatnie 
wypadki w Sejmie, wystąpienie premjera Grabskiego, 
które początkowo wywołało ogólne zdziwienie we 

wszystkich klubach, a dopiero później i lewica sej- 
mowa i prasa lewicowa zorjentowały się, że trzeba 
im uderzyć na endecję. Atak przyjął Zw. Lud.-Nar. 
spokojnie. Nie zaszkodzi on nam, a tylko premjerowi 
Grabskiemn. 

Następny referent poseł Rymar stwierdził, że obe- 
eny mząd jest już w zupełnym rozkładzie. że w tej 
chwili niema wiaściwie jnż rządu jako takiego, a są 
tylko poszczególmi ministrowie. Rząd p. Grabskiego 
wyczerpał się już przed kilkoma miesiącami i dziś 
już nie ma nic do powiedzenia. Budżet na rok 1925 
jest fatalmy, a także przedłożenie dodatkowe na rok 
obecny opiera się na bardzo niepewnych cyfrach. 
Wydatki mies. przenoszą O 20 pre. dochody, 'ezyli tyce 
wynoszą deficyty miesięcznych  bndżerów. Bilans 
nasz handlowy jeśt biemy i tu również import prze- 
wyższa o 20 proc. eksport. Wzrasta nadal bezrobo- 
cie. 

(W tych warumikach powiktaje kwestja, co robić 
dalej. Referent wierzy. że w Sejmie naszym obudzi 
się sumienie i samacja jakaś nastąpi. 

Z kolei zabiera głos pos. Kucharski i poddaje ana- 
lizie gospodarkę budżetową w roku obecnym i bu- 
dżet ma rok NAA W WO O Poseł Kucharski stwierdza, że 


EC TOY ZAJ fA aa polifyczny. 


NOWY POSEŁ SOWIECKI PRZYBYŁ WCZORAJ 
DO WARSZAWY. 

Warszawa. (3 bm. Nowy poseł sowiecki, Wojkow 
przybył wczoraj o godz. 6.30 do Warszawy z żoną 
i synem. Na dworcu powitał go cały personal posel- 
stwa sowieckiego. zaś imieniem protokółu dyploma- 
tycznego p. Lubomirski i referenci wydziału wscho- 
dniepo Wsżelaki i Łubieński. ’ 

NOWY POSEŁ |POLSKI W MADRYCIE, 

Madryt. 3 bm. (PAT.) Wozaaj na we zy-ej au- 
djemeji poseł polski Władysław Sobański w towarzy- 
stwie sekretarza legacyjnego Zielińskiego złożył kró- 
bowi listy uwierzytelnia jące. Po ©eremonji król dłuż- 
szy czas rozmawiał z posłem polskim. 

ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY W WARSZAWTF. 

Warszawa. 3 hm. We czwartek tego tygodnia od- 
będzie się w Wamszawie zjazd inspektorów pracy. Na 
porządku obrad znajdują się projekty ustaw, doty- 
czących ochrony pracy, dalej wizytacji bezpieczeń- 
stwa zakładów, bieżące zagadnienia i zadamia, wresz- 
cie sprawozdania z sytuacji w poszczególnych olkrę- 
gach. 

SKRAJNA OPOZYCJA KLUBU UKRAIŃSKIEGO 
W SEJMIE. . 

Lwów. (A'W.) 3 bm. „Dito“ zamieszcza wywiad swe 
go korespondenta z prezesem ukraińskiego klubu sej- 
mowego Chruckim o obecnem położeniu politycznem 
i taktyce klubu w Sejmie. Chreckij zapowiedział 
skrajną opozycję klubu ukraińskiego: dotąd zgłoszo- 
m0-wnioselE nagły o- wyjątkowych stosunkach na kre- 
sach. Następnie mają być poruszane drogą wniosków 
lub interpelacyj sprawy szkolnictwa, polityki podat- 
kowej, nieurodza ju, stosunku Polski do Galicji wscho- 
dniej i redukcji probostw prawosławnych. 

Na zapytanie korespondenta, w jakim stamie maj- 


rząd p. Grabskiego zużył wszystkie środki nadzwy- 
czajne, jakie społeczeństwo gromadziło przez kilka 
lat na cele reformy walutowej, oraz uzyskane dzię- 
ki tej reformie walmtowej. A więc wydatkowano 131 
miljonów złotych uzyskanych z wypuszczenia bilonu, 
27 miljonów ze sprzedaży kosztowności, 38 miljonów 
z kredytu bezprocentowego w Banku Polskim, 100 
miljonów z pożyczki włoskiej oraz kilkadziesiąt mi- 
ljonów z innych pożyczek, tak że ogólna liczba do- 
chodów nadzwyczajnych uzydkańych. z reformy wa- 
lutowej, a zużytych w jednym roku, wynosi 350 ni- 
lionów zł. Dziś już rząd p. Grabskiego goni resznka- 
mi. Zapewne teraz zechce się p. Grabski usunąć. po- 
dobnie jak to zrobił w czerwcu 1923 r., kiedy wydał 
już wszystki e dolary na interwencję giełdową pozo- 
stawił swoim następcom ciężkie zadanie sospodaro- 
wania przy pustikach w skarbie. 

W rządzie gen. Sikorskiego w ciągu kilku miesięc 
cy „wydał p. Guabalki zapas walut nagremafzony przez 
min. Michalskiego, obecnie za swoich rząsłów wy- 
datkował wszystkie dochody nadzwyczajne związane 
z reformą walutową. 

Następni mowcy, którzy zabierali głos w dyskusji 
wyrażali jednomyślnie przekonanie, że taka hojność 
rządu p. Grabskiego musiała mu zjednać zaufanie le- 
wicy i socjalistów i nic teź dziwnego, że to zaufanie 
zostało mu danem w głosowaniu piątkowem w Sej 
mie. 

Jest możliwem, że rząd p. Grabsk:evo upadnie nie 
dziś, to jutro — otóż trzeba, aby= G4 ŻA wie- 
działo, jaki spadek ro sobie pozostawi zał w obw. 
nie godności którego wystąpiła tak dzielnie lewica 
iw Semis iw prasie. 

Społeczeństwo. winmo wiedzieć prawde — oto na- 
«czelme hasło chwili. Urządzajcie jak na'więcei 
brań — zwracali: się przy rozejśćciu BOTĄCO uze- 

stnicy omawianego zebrania i do posłów i do preży- 
djum Zw. L. N. 
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duje się sprawa uniwersytetu ukraińskiego, Chruc- 
kij oświadczył, że do klubu jego nikt się w tej spra- 
wie nie zwracał. 
TRUDNOŚCI W UKŁADACH POLSKO- TURECKICH 
Konstantynopol. 3 bm. Poseł polski Knoll demen- 
tuje podaną przez dziennik „Tanin* i powtórzoną 
przez prasę europejską wiadomość o rzekomem ze- 
rwaniu układów polsko-tureckich. Poseł Knoll stwier- 
dza jedynie, że Polska musiała odrzucić te warunki 
"rządu tureckiego, których pożyteczność kwestjonuje 
nawet turecka opinja publiczno i PE którym 
protestuje jednogłośnie prasa turecka. 
(me | 


Z ziemie Polski. 


NOSTRYFIKACJA HUT ŚLĄSKICH. Zarząd Zje- 
dnoozonych Hut Królewskich i Laury pragnie nostry- 
fikować swoją spółkę akcyjną w Polsce. Trudności 
leżą w wielkich opłatach skarbowych za nostryfika- 
cję, które w okresie kryzysu trudno jest ponieść. 

ODEZWY KOMUNISTYCZNE NA ŚLĄSKU. W o- 
statnich dniach, już po zaaresztowaniu okręgowego 
Komitetu komunistycznego partji robotników Pol-ki 
na Zagłębie, komuniści śląscy pjzejawiają. bardziej 0- 
żywioną działalność. Wzmocniona została akcja kol- 
portażu antypaństwowych druków. Onegdaj rozrzu- 
cone zostały w większych ilościach odezwy komuni- 
styczne po ulicach w Hucie Królewskiej. Odezwy 
skonfiskowano, dochodzenia. zostały wdrożone. 

Z PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. Według ostatnich 
doniesień z łódzkiego inspektoratu pracy zatarg pna» 
cowników przemysła włókienniczego z fabrykamuami 
został zażegnany. Nie należy oczekiwać żadnych wy- 
stąpień, gdyż obliczenia komisji statystycznej w Ło- 
dzi, przypuszezałnie nie przekroczą 5 procent. Pono- 
wne tarcia mogłyby wyniknąć dopiero przy oblicze- 
niu następnego mnożnika drożyźnianego. 


„sda. a. 


„WONIEC KŁAKOWaNI 


Z Nowego Jorku donoszą: 
W całych Stanach Zjednoczonych z ogromnem za- 
ciekawieniem oczekują na wymik wtorkowych wy- 


borów na prezydenta Stanów Zjednoczonych. Wido- 
ki Coolidge'a znaczażę się poprawiły. Ostatnie próbne 
wybory na Wall-Street: Coolidge przeciw Davesowi 
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dały wynik 10:5 na niekorżyść Davesa. i wynik 10:1 
na niekorzyść La Follette'a. W głosowaniach tych 


brało udział około. 2 i pół miljona wyborców: 


Przed utworzeniem rządu konserwatywnego w Anglji 


Rząd Mac Donalda jeszcze się namyśla co do terminu odejścia. — Konferencje Bald- 
wina. — Kto obejmie tekę Spraw zagranicznych. — Optymistyczne nadzieje co do 
trwałości rządu konserwatywnego. — Program rządu Baldwina. 


Baldwin tworzy rząd konserwatywny. 


Londyn. (PAT.). Posiedzenie gabinetu Mac Donal- 
da odbędzie się we wtorek. Prasa wyraża: przypusz- 
czenie, że wobec druzgocącej przewagi konsenwaty- 
stów, część gabinetu jest za natychmiąstowem ustą- 
pieniem rządu. 

Król Jerzy przebywający w Samdrieham przybywa 
do Londynu w poniedziałek. 

Przywódca konserwatystów Baldwin prowadził 
dłuższe narady z przedstawicielami tej partji. Wedle 
informacji ze źródeł miarodajnych prowadzenie Fo- 
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reign Office będzie*powierzone albo lordowi Curzo- 
nowi, albo jeżeli ten ostatni nie przyjął teki, Cham- 
berłainowi. 

Wobec możliwości, że parlament obeony utrzyma 
się przez pięć lat, walory angielskie, a zwłaszcza wa- 


lory państwowe podniosły się znacznie. Nastąpiło 
także znaczme ożywienie C aah handlowych. 


Kurs fumta znacznie się poprawił. Za fumta płacono 
4.58 i trzy ezwarte dolara wobec miedawnego jesz- 
cze kursu 4.45 i wzy -czwamte. 


Jaką będzie polityka przyszłego rządu. 


Paryż. (PAT.) 3 bm. „Eche de Paris“ zastanawia- 
jąc się nad przyszłą polityką nządu angielskiego, 
przypuszeza, że do uajcharakterystyczniejszych punik- 
tów jeso programu będzie należało: wykonanie ukła- 
du londyńskiego, szczegółowe zbadanie sytuacji Nie- 
miec oraz szczerości ich zamiarów, podania rewizji 
sprawy długów międzysojuszniczych a zwłaszcza 


wysokości tych dłmgów w stosunku do wysokości 
Hugów angielskich w Stanach Zjednoczonych, dalej 
nieratyfikowamie protokołu genewskiego w jego po- 
staci obecnej, wznowienie rokowań z Rosją i wresz- 
cie wznowienie projektu budowy angielskiej bazy o- 
peracyjnej w Singapoore. 


Protokół senewski nie będzie ratyfikowany. 


Londyn. (AW.) Jeden z przywódców partji robotni 
czej Breilaford oświadczył iż bezpośrednim skut- 
kiem zwycięstwa konserwatystów będzie zupełny 
przewrot w polityce gabinetu angielskiego. Prawdo- 
podobnie zerwane zostaną stosunki między Amglją 
a Rosją. 


Nie możma również zupełnie liczyć na uznanie 
przez Anglję protokołu genewskiego jak również pod 
zmakiem zapytania stoi zwołanie konferencji rozbro- 
ejnmiowej. Z chwilą dojścia do władzy komserwaty- 
stów widoki dla pokoju światowego są bardzo sinu- 
tne. 


——— 0 0 0 ——— 


Jal sowiety wyobrażają sobie sytuacje Swiatowa 


Dziać się będą straszne rzeczy, ale jeśli... Anglja da sowietom pożyczkę,to będzie... inaczej 


Moskwa. (PAT.) 3 bm. „Tzwiestja* piszą: Polityka 
zagraniczna nowego gabinetu angielskiewo będzie dą- 
żyła do tutworzemia bloku amgielsko-<amerykańskiego, 
któremu z drugiej strony pnzeciwstawi się blok fram- 
cusko-japoński i w dalszej konsekwencji spowoduje 
to rozwój wszelkich programów agresywnych oraz 
wzmocnienia działalności wojennej we wszystkich 
krajach. W całym Świecie zaostrzą się wszystikie kon- 
flikty, a zwłaszcza antagonizm framcusko-angielski. 


We Włoszech nabierze energii niezawisła polityka 
zagraniczna, W walce przeciwko powszechnemu na- 
ciekkowi angielsko - amerykańskiemu cały szereg 
państw oceni należycie czem mogłaby być przyjaźń 
sowietów. Jeżeli natomiast w stronnictwie konserwa- 
tywnem weźmie górę żywiot bardziej rozsądny, koń- 
czy „FPzwiestja”, to wyniknąć mogą z tego jeszcze in- 
ne kombinacje bardziej skomplikowane i bardziej 
zmienne. 


Zwycięstwokonserwatystów w wyborach miej. 


Londyn. (PAT.) 3 bm. Rezultaty wyborów miej- 


są jeszcze definitywnie zname, to jednak już dziś 


skich dotyczące trzystu miejscowości, jakkolwiek nie | można stwierdzić, że konserw atyści i Labour Party 


iy 


LEOPOLD BACZEWSKI 


przemysłowiec, Prezydent Lwowskiej Izby Handlowej I Przemysł. 
przeżywszy lat 64, po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramen- 
tami, zmarł dnia 1 listopada 1924. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnia 4 listopada 1924. o godzi- 
nie 2 giej popołudniu, z domu żałoby przy ul. Ossolińskich L. 4, na który 
w głębokim smutku pogrążeni: żona, dzieci, wnuki i rodzeństwo wszystkich 
znajomych i pobożnych chrześcijan zapraszają. 


za spokój duszy śp zmarłego 
odbędzie się we czwartek 6 listopada we Lwowie w kościele parafjalnym św. Mikołają' szną imprezą. pologającą na pokonywaniu trudności 
Ghz O aa. BF IWO: il nA, | terenowych przez zawodników. Z powodu ciemności 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


EEE EPA. vm pái} A 


datów. 


Wojna domowa w Chinach 


Nie potwierdzone jeszcze skądinąd "wiadomości 
z Mugdenu. donoszą, że anmja Wu Pei Fu kapituło- 
wata bezwarunkowo. Wiutomości z Mugdenu opiewa- 
ją dalej. że zanosi się na atak armji mandżurskiej 
ma Tiemtsin. Walki wzdłuż "kolei. prowadzącej do 
Tientsinu. toczą się datej. Centrum tyeh walk znaj- 
duje się w oddaleniu 70 km. od Pekinu. Dotychczas 
operacje te nie doprowadziły do rozstrzygnięcia. po- 
nieważ obie strony zdają się zwlekać z decydującem 
starciem. które rozstrzypnęłoby 0 losie całoj kam- 
panji. 

Tiențsin. PAT.) 3 bm. Wu Pei Fu i Feng Ju Siang 
zæwari między sobą rozejm, który kładzie kres wał- 
kom. Będą wszczęte rokowania pokojowe. 


Jak kłamią bolszewicy. 


W jednym z licznych swych przemówień, jakie wy 
głosił Lloyd George przed ostatnimi wyborami, po- 
ruszył on także sqrawę słymnego listu Zinowjewa i 
przy tej sposobności opowiedział, co następuje: 

Zu czasów. gdy byłem premjerem. Jmzyjechał do 
Lowiybu Kamieniew, dla sprzedania pewnej części 
rosy jskich eluptój koronnych. Sprzedał on je po 
jekinś czasże.za uzyskane ze *przec iaży pieniądze roz- 
dziea} mię pr A mer e e oseęanizacje rewolweyjren Wte 
dy to także otrzymał „Daily Herald* 75.000 funtów 
szterlingów łapówki. 

Dowiedziawszy się o tem, poleciłem wezwać do sie- 
bie Kamieniewa i czyniłem wymówki z powodu nie- 
homorowego postępowania i nadużywania gościnności 
amgielskiej. Na to odpowiedział mi Kamieniew: 

— (Cała ta historja z klejnotami koronnymi jest 
kłamstwem. Nie o nich nie wiem! 

Gdy mówił do mnie te słowa, miałem na swcjem 
biurku jego telegram, wysłany do Moskwy, tej treści: 


„Klejnoty sprzedałem, „Daily Herold" otrzymał 
75.000“. 


Wobec tego jakiekolwiek „dementi“, pochodzące z 
Moskwy, nie może mieć żadnej wartości. 


EE EZENSESE WY CUPRA DE 
ZE SPORTU. 


Meteor VIII (Praga)—Makkabi 6:0. Sprowadzona 
przez Cracovię pierwszoklasowa - dmżyna pragska 
Meteor VIH pokazała nam ładna, spokojną grę. do- 
skonałe techniczne opanowanie piłki przy umieję- 
tnem stosowaniu krótkich passingów. Pierwszym 
przeciwnikiem gości była krakowska Makkabi. wra- 
aca conajmmiej o 3 klasy gorzej od Meteoru, to też 
wynik 6:0 ma Makkabi do zawdzięczenia jedynie 
skróceniu zawodów o 22 min. gdyby bowiem nie to, 
drugie sześć bramek napewne powiększyboby klęskę 
miejscowych. Sęłzia p. Rząsa, jak zwykle słaby. 

Meteor—Cracowvia 1:0 (1:0). Drugiego dnia stale 
padający deszcz, a stąd ciężki teren nie pozwolił wy- 
kazać gościom swych umiejętmości; białoczerwoni ró- 
wnież poprzestali na najprostszej kombinacji, uzy- 
skamia. bramki, zwłaszcza za kilika minut (18) po roz- 
poczęciu uzyskują goście zwycięską bramkę dalekim 
strzałem. Wszelkie wysilki Cracovii kończą się fia- 
skiem, z powodu starej a manej nieceluości napa- 
staików. O ile do pauzy można mówić o grze, to po 
pauzie z powodu błota, zawody stają wię wudno-śmie- 


| skrócono zawody 0-15 min: sędziował pr Stemberg- 
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Polskie szkolnictwo. 


© ROZWÓJ ŚŻKOLNICEWA W POLSCE. 

Warszawa. (AW). Według urzędowych danych nog- 
wój szkożnictwa postępuje Szybki krokiem naprzód. 
Pred wojną na ziemiach polskich funkcjonowało 
11.369 szkół początkowych wiejskich, obecnie cyfra 
ta dochodzi do 20.000. pnzytem największe rozgałę- 
złenie sieci szkołtnej po wsiach przypada na teryjto- 
rjum byłej Komgresówiki, która przed wojną posiada- 
ła 3.49] szkół, obecnie zaś posiada 9.017 szkół. Licz- 
ba uczniów w szkołach wamosła z 1,431.323 na 
1,6652.542, liczba zaś nauczycieli z 17.926 na 24.095. 
TEATRALJA. 


WARSZAWSKI TEATR _„NOWOŚCI* ODWIEDZI 
25 MIAST POLSKICH. 

Dyrektor warszawskiego teatru „Nowości”, p. Szeza 
wriński, wysyła część swego zespołu wraz z orkiestrą. 
chórem i baletem (łącznie 48 osób) do większych 
mia:t Rzeczypospolitej Polrikiej z głośną oporelką 
Kalmana „Hrabina Marica“. Główne role wykonają: 
W. Dobosz-Matków=ka (Hrabina Marica). H. Kamiń- 
ska. J. Łaszczyk. M. Mierzejewski, M. Domosławiki, 
M. Dowmunt. J. Sewteeki i L. Morozowiez. 

Toumee rozpoczyna się w sobotę 8 bm. w Radomiu 
i obejmuje następujące miasta: Kielce, Częstochowa, 
Łódź, Kalisz, Ostrów, Bydgoszcz,- Foruń, Włocławek, 
Płock, Białystok, Grodno, Wilno, Brześć, Pińsk, Ko- 
wel Równo, Łuck, Przemyśl, Rzeszów, Tarnów, Sącz, 
Stryj, Stanisławów i Tanugpol. 


Nasze koleje żelazne. 


PODWYŻSZENIE PŁAC KOLEJARZY. 

Jak się dowiadujemy, po przeprowadzonych per 
traktacjach delegatów Z. Z. K. z móinistensówem ko- 
Tei. podwyższone zostały płace w niektórych katego- 
cjach pracowników kolejowych. Rząd zgodził się ma 
połlwyńżkę płac t zw. „za godzinowe, kiłometrowe* 
z 18 gr. na 25 gr. dla drużyn parowozowych i kon- 


Taniec, jego mistrze i mistrzynie. 


TANGO BYŁO MODNE JESZCZE NA 1500 LAT 
PRZED NASZĄ ERĄ. 
Lecz wtedy tańczono je... nago. 

Jak angielskie dzienniki informują. w- okolicach 
smarożytnych Teb w Egipcie znaleziono w wykopa- 
liskach płaskorzeźbę, która obala przeświadozenie, ja- 
koby arcymodny przed kilkoma laty taniec „Tango“ 
był współczesnym, południowo-amerylkuńskim wyna- 
lazkiem. 

Płaskorzeźba, znajdująca się obecnie w „British 
Museum* i datująca z roku 150 przed Chrystusem, 
wyobraża istoznie scenę tańca, który jest najniewąt- 
pliwiej identyczny z naszym tango. 

Orygimalność (staro-egipska, nie nasza), polega tyl- 
ko. na tem, ,że podczas, gdy wszystkie dotychczas 
znane wizerunki tańców stano-egipskich wyobrażają 
pary tańczące w mniej lub więcej kompletnych ko- 
stjumach, płaskorzeźba „tangowa* przedstawia tam- 
cerzy najzupełniej nago. 

Angielscy komentatonowie wyciągają stąd wniosek, 
Że staro-egipskie tango było tańcem specjalnie „ba- 
chicznymć, praktykowamym może jako rodzaj misty- 
Qzno-arotyaznego obrzędu. 
dE. | 


Rzeczy wesołe. 

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 
+ — No, a teraz opowiedz mi, moja. droga, wszystkie 
skandakikt, które wydarzyły się w Krakowie podczas 
gdy siedziałam na wti. 

— Najdroższa! Nie możę zadość uczynić twemu 
życzeniu, bo podazas twej nieobecności w Krakowie, 
mie było u nas wcale skamdałlików... 

[E METESEE i 


"Z pod znaku Dziesiątej Muzy. 


POŻAR PAŁACU FILMOWEGO W LONDYNIE. 
5 ofiar. 

Wielki zakład lilmowy „Topical films Company* 
apłonął doszczętnie. Płomiehie z niebywalą szybko- 
cią ogarnęły cały gmach. W. chwili wybuchu pożaru 
Ww zakładach znajdowało się przeszło 100 osób; wśród 
Artystów i personalu powstała panika. Ludzie cisnęli 
Gie do drzwi i okien. 

Pięć młodych dziewcząt, wprost oszalałych z prze- 
rążeniia, wyskoczyło oknem, raniąc się Śmientęlnie. 
Ludzie uciekali poprzez palące się schody; większość 


„BONIEO KRAKOWSKI" 
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„Naprzód! w obronie syonistów w N. Sączu 


(Od własnego koresp. „Gońca Krakowskiego“) 


Nowy Sącz, 3 listopada. 

Jako odpowiedź na. korespondencję z Nowego 54- 
aza, umieszczoną w 287 numerze „Gońca Krak.*, u- 
mieścił „Naprzód“ artykuł, w którym atakuje p. Dem 
bowskiego, korespondenta „Gońca”, który jest zara- 
zem  sekretamzem nowiosądeckiego Oildziału ZLIN i 
w którym stara się czytelnikom swoim całą sprawę 
przedstawić po swojemu. Ten sekretarz „ósemki“ pe- 
pesowskiemm Ikorespondentowi mie na rękę, więc zmy 
ślą bzdury i iże, że ma on zamiar zostać w magistracie 
sekmetarzem itd. No, bo jakże — przecież tym panom 
Z „Napuzoda” nie może się w ich mózgownicy pomie- 
ścić, by ktoś pracował nie za jakieś obiecane posady, 
koncesje, lecz bezinteresownie, wyłącznie dla samej 
idei! Atakuje i krytykuje także korespondent „Na- 
przodu“ osobę i artykuły korespondenta „Gońca“, no 
ale to już w „Najprzodzie”* tak to zawsze, co białe, 
to u mich azenwione, a tylko mądre co w „Najpnzo- 
dzie“. Niech Już jednak ocenę tych artykułów pozo- 
stawi czyłtetnikom „Gońca“ i niech go o to głowa nie 
boli! 
Innej jednak rzeczy nie może korespondent „Na- 
przodu“ darować, mianowicie, że korespondent „,Gioń- 
ca“ śmiał nazwać Drów iKórbila, Stema i Barala sjo- 
nistami, mo i w obronie tych „żydów+polaków* kopje 
kruszy; posuwa się nawet korespondent „Naprzodu 
do kłamstwa, że ci „żydziepolacyć są przez twi. sjo- 
nistów zwalezani, no i wreszcie zaleca koncsponden-, 
towi „Gońca“, by się z żyldowiikiemi partjami polity- 
cznemi zapoznał! — Oj zna je korespondent Gońca” 
aż nadto dobrze, choćby dlatego, że jest nównocześnie 
i sekretarzem. tut. yRozywoju“! Jeszazeby korespon- 
denta „Naprzodu“ w pewne tajniki polityki żydow- 
skiej w Nowym Sączu mógł wprowadzić! Poco „tych 
czyteimików „Naprzodu“ tumanić i te bzdury wypi- 
syiwać, kiedy nawet sami czytelnicy „Naprzodu“ wie- 
dzą, że Dr Körbel i Dr Stem, ci „żydzi-polacy* przy 
ustatnich wyborach kahaltych agitowali, przemawiali 
na zgromadzeniach i podpisywali nawet akty do władz 
w imieniu Zjedn. Żydowskiego Komitetu, w którym 
kierunikową rolę odgrywali sjoniści. Były dwie partje, 
jedna to Zjedn. Żyd. Komitet (ezyltaj sjonistydzna). 
do kitórej obydwaj należeli, a druga ortodoksyjna z 
rabinem Halberstammem i Statterem ma czele — dha- 
czego więc nie szli jako żydzi-połacy z tą ostatnią? 


0060 


A ozy zaprze klorespondenit „Naprzodu, że Dr Kór- 
bel jest duchowym przywódcą tut. sjonistów? 

A co dò osoby Dra Barala, czy jest również uies 
prawdą, że ten, na specjalnem pieutnem za zaprosze- 
niami zebnaniu, złożonem ze sjonistów, pepesowoów 
i lewicowych miekaczam użył słów: „I zaroiło się w 
Kdżumydach tut. Nar. Dem. — a dzikie bestje wyszły 


„na żer“? Cóż łgać więc i z tej trójki robić „żydów- 
< polaków“! Naturalnie. że papesowcv po pakicie ze zjo« 
 nistami muszą bronić Dra Korbla, by się Magistrat u- 


tmzymał! To napróżmo jednak. bo całe polskie spote- 
czeństwio już wie, kim jest Dr Kórbei! 

Nie pomoże także uwaga koresp. „Naprzodu, by 
nie apelować do Pana Wojewody w sprawie rozwiąza 
nia Rady! Będziemy apelować. a jak nie inaczej. to 
i na forum sejmowem sprawę tą ponuszymy! Polska 
jest Państwem jpraworządnem, ustawy więc muszą 
być respoktowame. Skoro więc Rada miejska w Nø- 
wym Sączu jest poniżej ustawowej ilości zdekonępte- 
towaną i de facto już nie istnieje od kitku miesięcy, 
io ne pomogą żadne sjomistyczno-pepesowskie spiski 
ta Rada z Dem Kórbłem na czele, mimo obrońcy 
w osobie korespondenta „Naprzodu“ runąć musi! 
JW tej samej korespomdencji w „Naprzodzie* jest 
również wzmianka, że w gimnazjum żeńskiem nauka 


dwu klas odbywa się popołudniu, że światło jest na- 


ftowe. że dyrcktor gimn. oświadczył modzicom, że 
adka’ nie mszył, że sami rodzice mają się o salę wy- 
starać itd. — Otóż w imię prawdy stwierdzamy. że 
są to tylko nieuzasadnione, bezpodstawne napaści, 
gdyż w gimnazjum żeńskiem jest światło elektiryczne, 
a nie naftowe, co zaś się tyczy tych popołudniowych 
wu klas, to trudno! I Salomon z próżnego nie nale- 
je! 

Dyrektor gimnazjum Śisjętką6 czynił i czyni usid- 
ne staramta, by jakieś pomieszczenie gdzieś dla tych 
dwu klas wyszukać, ałe wobec notonycznego bnala 
wolnych lokali wszystko spełza na niczem! Ostatnio 
odniósł się nawet o przydzielenie na ten cel sal Gzy- 
telimi mieszczańskiej, ale Magistrat załatwił tą prośbę 
edmowaude! Pocóż więc i w tej sprawie kłamać, lub 
tendencyjnie ją opisywać? Witedyby tylko- było pe- 
winie wkzyśtko w porządku, gdyby dyrektorem był 


jeden z towarzyszy P. P. $.! 


(dbniowanie klasztor 00. Reformatów w Brzedinach 


Brzeziny w październiku. 

W Brzezinach pod Łodzią. klasztor OO. iReformatów 
obchodził doniosłą w jego histonji uroczystość. 

Przed trzema laty klasztor ten w stanie prawie zu- 
pelnej ruiny oddany z powrotem 00. Reformatom 
dzięki oliarmości mieszkańców miasta i okolicznych 
wsi, w znacznej części został już odbudowany, lecz 
majwiększą w Jego odbudowie, wykazał ofiarność zma- 
my powszechnie i szanowany działacz społeczny p. 
Stanisław Pobóg Goszczyński, budowniczy i właści- 
ciel majątku „Marymin* pod Brzezinami. W uznamiu 
też jego zasług, położonych w odbudowie klasztoru, 
zóstał zamianowany przez Najprzewielebniejszego O. 
Prowinajała Benjamina Ryzińskiego syndykiem - t2 
sztonu w Brzezinach. 

Reguła bowiem św. Franciszka, wizbraniająca” za- 
konnikom posiadamia wszelkiej własmości, wymaga, 


aby klasztorem i jego dobrami jako wiłasnością, na- 
leżącą do Ojca św. i Jego imieniem zarządzał syndyk. 
Ostatnim syndykiiem przed kasacją klasztorów pozez 


uratowali przybyli strażacy, często z narażeniem wła- 
snego życia. 
Mimo, enezgicznego ratuniku. momentalnie przybyłej 
straży ogniowej, cały gmach spłonął doszczętnie. 
Przyczyną pożam było krótkie spięcie, która wy- 
wiołało eksplozje maszyny t. zw. bębna, używanego 
do suszenia filmu. Wielka. liczba gotowych zdjęć — 
spalona. Straty olbrzymie. 
Bi e m mak." 


Ze stalicy Polski. 


WARSZAWA NAJDROŻSZEM Z MIAST POL- 
SKICH: Według obliczeń głównego Urzędu Statysty- 
«znięgo, Warszawa jęst majdroższem z więkiszyich 


Moskali w-r. 1864, był hr. Lasocki, pierwszym zaś 
w odrodzonej Polsce zyndykiem został mianowany p. 
Stanisław Goszczyński. Wręczenie nominacji odbyło 
się podczas sumy w kościele Q0. Retormatów w Bnze 
zinach przy udziale reprezentacji wszystkiech miejsco- 
wych władz i korporacji społeaznych. W podniosłem 
kazaniu ks. dziekan Stańczak, słowami ze serca pły” 
nącemi i do sere słuchaczy przemawiającemi, polecił 
klasztor opiece nowo-mianowanemu syndylkowi z tem 
przekonaniem, że pójdzie śladami swóićh wielkich i 
szlachetnych popuzedników, a jako gorliwy katotik 
i gorący patnjota godnie odpowie swemu ZeRZOZY 
mu stanowisku. 

Następnie O. Szymon Krzemiński, gwardjan" klasz- 
toru w asystencji duchowieństwa wręczył uroczyście 
nominację. żyeżąć Mu. by.jak najdłużej służył Bogu 
i Ojezyżnie. Orkiestra miejscowa straży pożamej by- 
lemy Komendantowi odegrała na zakończenie wroczy- 
stości hymin narodowy. 


A % > >?! mę uż 
zł, 613, w tym ozasie w Łodzi zł. 544, w Poznaniu 
de 4.82. 


OBRADY KOMISJI W SPRAWACH SKŁADÓW 
TOWAROWYCH I WARRANTÓW. W poniedziałek 
3 bm. odbyło: się posiedzenie Komisji w sprawie skła- 
dów „towarowych i wamranty. Narady odbywać się 
będą w dalszym ciągu w ministerstwie przemysłu i 
handlu. Opracowyiwany projekłt rozporządzenia w tej 
kwestji obejmuje składy prywatne i publiczne, przy- 
«zem te ostatnie będą miały prawo wydawania war- 
ranty. Składy publiczne tak uprawnione będą oparte 
ia systemie końcesyjnym. Kontsje wydawać bedzie 
ministerstwo przemysłu i handlu. Co się tyczy: dowo- 
dów. składowyich, to przyjęto system wydawania po- 


miast polskich. Koszt utrzymania rodziny,” złożonej | dwójnych dowodów. A mianowicie: składowych i za- 
z.4 osób iar w Wanawie w październiku br. | stawow ych. 


Su. 4 


Ustawodawstwo społeczne, 


„AONI KRABOÓWSKI* 


Zabezpieczenie inteligencji pracującej. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego”) 


Warsząwa, 3 listopada. 
Teklt noweli do ustawy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia został już przez ministerstwo pracy 
i opieki srołecnej opracowamy. Nowela ta dotyczy 
specjaliniiej zabezpieczenia inteligencji pnacującej u- 
mysłowo na wypadek bezrobocia. W s :uwie powyż- 
szej Rada ministrów powzięła już decyzję. Będzie to 
więc razszerzeniem ustawy o zabezpieczeniu bezo- 
bocia i funduszu hezrabacia. 
W skłąd zanządu głównego Funduszu 'Bezrobocia 


powiołani zostaną dwaj przędstawiciele inteligencji 
pracującej. Równowześnie ulegną zmianie niektóre 
punkty ustawy, dotyczące wysokości stawek zabez- 
pieczenrfia. I tak zamiast 5 zł. umysłowo pracujący 
wpłacać będą 10 zł. Pozałtem qrzewidziane zostały 
ogieitiiczeniia praw, komzystania z zabezpieczenia, a 
mianowicie: pobierający uposażenie przekraczające 
500 ziatych, miesięcznie; nie będą objęci: ustawą. O 
zabezpieczeniu na” wypadek bezrobocia. 


ltzrzenie na Pomor 6 D. 


podao. IR. Zagórowokiego 


ofiary zajść listopadowych. 
Donia 29 października br. odbyło się w Giełdonie, | wego i szlachetnego obrońcę i rokującego duże na- 


na. Pomorzu. uroczyste poświęcenie kaplicy, zbudowa- „ 
mej ku uczczeniu pamięci śp. Mieczysława Zagónow- 
. skiego, ofiary listopadowych zajść krakowskich. 


Kaplicę zbiudowało miejscowe społeczeństwo z ini- 
djatywy p. Stefana Władysława Beera. Ceremonii 
poświęcenią dokonał miejscowy ksiądz proboszcz przy 
współudziale licznie zgromadzonego ludu, obywatel- 
stwa i szkół miejscowych. 

Nowtopoświęcona kaplica tonęła. wśród jesiennego 
kwiecha, jalkiem ją przyfbiamo. W ezasie uroczytstości 
wygłoszomo kilka podniostych przemówień, poświę- 
eonyich uświetinieniu pamięci bohaterskiego zgonu śp. 
Zagórowikiego. Przemawiali pp. Beer, iniojator budo- 
wy kaplicy i obchodu, a nadto pp. Siciński i Kiiński 
z Klodmi. Wysłanie depeszy do rodziny śp. Bohatera 
e wyrazami hołdu dla Poległego, oraz odśpiewamie 
„Roty“ zakończyło podniosłą uroczysdość. 


s * s 


$. P. MIECZYSLAW ZAGÓROWSKI. 


Przed rokiem — 6 listopada 1923 r. — zginął w 
Krakowie, jako ofiaru słynnej szanży ułańskiej, pod- 
pomioznik 8 p. ułanów im. ks. Józefa Pomiatowi-kiego, 
śp. Mieczysław Zagórowski. 

W młodym tym oficerze, który kilka tygodni do- 
piemo nosił szlify oficerskie, a już zaskarbił sobie u ko 
legów miłość, uznanie i cześć, straciła Ojczyzna pra- 


ADAM GRZYWVAŁA-SITEDLECKI. 


„Henryk Sienkiewicz. 


Zastaniające świat, zamieszczony tuż obok nas, ale 
z boku, poza tzasłoną okularów. Nie należał nigdy 
do tych, którzy z komapieksu polskich  niebeiapie- 
dzeństw wybierają. sobie jedno  najbezpośredniejsze. 
a pmzeoczają niebezpieczeństwo, wiszące nad bratem. 
Jego ozujna troska obejmowała wszystkich i wszytt- 
Go. no Polska. W czasie rozbiorów nie było też dziel. 
miley, kłtóraby się: mniej bliską od imnych, mniej sy- 
nowka czuła Sienkie wicza. 

Mniemam. że: to, co mas, czy to oświeconego Pola- 
ka, czy „lud. palski. łączy. z. Sieukiewiczem „w jedno. 
ta cecha doskonałej polskości, mniemam, że ta cecha 
jego indywidualności, uczyniła go też najpoczytniej- 
Szym pisarzem cywilizowanego. Świata.  Frameuz, 
„Włoch, Jankes w powieściach jego na poziomie pierw 
szonzędnego artyzmu odnajdywał jakiś nieuchwyłlny: 
¿ może dia cwdzoziemica do zdefiniowania, ale wyraźnie 
odgauwalny ton swoisty, jakąś nową barwę, jakiś 
myżzięjk, którego czuł to obey czytelnik dobrze — nie 
mógłby mu dać jego własny pisarz Francuz, 
Wdoeh czy Jankes. 

„Quo vadis“ pisane przez katolika Hiszpana, 
ozy katolika Irlandczyka, choćby dorównali talentem 
Sienikiewiczowi — mie byłoby już tem „Qua vadis*, 
co dzieło katolika Polaka. Ono ma swoją nutę pod- 
skkórną, swój własny rasowy dżwięk. I to, obok ge- 
njuszu zajawalało świat cały. 

Jesteśmy przy tej linji pomnika — która się ma- 
zywa wszechświatowa sława Sienkiewicza. 

Mu tnzeba powiedzieć, że nie było (przed nim pisa- 
rza polskiego,- któryby w takiej mierze, jak on, stał 
sią własnością calego świata cywilizowanego. Ami 
Krasiński, ani Słowacki, ani nawet Mickiewicz — ża- 
den z nich. Ci są mani- jednostkom oświeconym. 


dzieje oficena. Ze szkoły oficerskiej wyniósł Świetnie, 
wprost xienwykłe kwalifikacje. Ceniony przez swych 
pozerożcaych, jako znakomity materjał ma dowódcę 
i irjstnukotciia, zapowiadał duży talent literacki, kltó- 
rego dał dowód, zgłaszając bamdzo poczytną powieść 
dla mlodzieży p. t. „W puszczy Teksasu". 

W czasie szarży ułańskiej znalwzł się śp. Zagórow- 
ski w wirze najgorętszego ogniia i zginął, otrzymajw- 
szy z rąk wafagów Ojczyzny dwie śmientelne kule. 
Już ciężko ranny. pozbawiony konia, ostatkiem sił 
poditówł się i zebrawszy nozpienzchłych ułanów, szedł 
napiszóld, by bronić ukochanej Ojczyzny przeł zale- 
wem sił wrogich. Gdy zrozumiał. że uchodzi zeń ży- 
wie. ostatmie tchnienie gasnącego żywota poświęcił 
myśli o Ojczyźnie i oddał ducha Bogu z okrzykiem: 
„Niech żyje Polska, niech żyje 8 pułk ułanów. 

Śmiercią bohaterską, świetlanym przykładem miło- 
ści Qjczyzny ozdobił karty historji swego pulku i za- 
świadczył. że ponad wszystko Ojczyznę miłował. 


Za udział w walkach o polskość Lwowa, ozdobiony 
odznaką „Orląt“, po zgodmie bohaterskim uczczomy 
w mowach żałobnych, rozkazach putku, ozdobiony 
krzyżem zasługi i konjorową odznaką pułku, nadaną 
mu jednomyślną uchwałą korpusu oficerskiego, pozo- 
stawił śp. Zagórowiki głęboki żal w sercach wszyjst- 
kich, którzy znali jego nieskazitelny charakter i bo- 
hatenski zapał. 


Sienkiewicz jest znany ogólom społeczeństw obu pół- 
kut świata. Na całej przestrzeni widków naszego pol- 
skiego żywia. trzej tylke- Polacy. przeszki w krew in- 
tellekitutiną: świata: Kopemik, Chopin. a po nich do- 
piero on — Hiemryk Sienkiewicz. 

I tuż obok powiedzieć należy. że Sienkiewicz umiał 
to światowe znaczenie oddać w podarunku — Polsce. 

Jeśli majmilszy dorobek swego życia, sławę i mi- 
łość u rodaków brał za swą wyłączną własność, to 
chwałę i wziefość swoją u obcych, uważał stale za 
własność całepo polskiego narodu. Jeśli kiedy ko- 
nzyskał z postumentu, ma który wyniosła jego twór- 
czość, że widny był z tego wzniesienia na obie globu 
półkule. jeśli korzystał z tego podwyższenia i rezo- 
maiu, to tylko wtedy. kiedy trzeba była ojczyznę 
wiziąć w olbronę, za nią się wstawić, w jej imieniu 
przemówić. W najgorsze dni niewoli on był Polski 
ambasadorem. 

Dzięki niestrudzonym staraniom komitetu speowa- 
dzenia zwłok Sienkiewicza z Szwajcarji do Polski. 
nadzzodł wreszcie dzień, kiedy trumna z prochami 
wielkiego pisarza i wychowawcy narodowego przy- 
była ua ojczyzny lono i spoczęła. w (podziemiach ka- 
tedry św. Jana w Wamszawie, obok takich mężów pa- 
trjotów, jak ancybiskup Feliński i Fiałkowski, obok 
prochów młodocianej Katarzymy, córki Zygmunta LI, 
w sąsiedztwie dlejąlcych już kości, książąt Mazowiec- 
kich w dziedzinie niegdyś panów tej krainy. w której 
wię dziś 'wemosi stolica Polski. 

I nie było w pokoleniu naszem człowieka od Siem- 
kiewicza godniejszego, któremu by się należał grobo- 
wiec obok tych przywódców sumień, jak arcypaste- 
rze Warszawy z doby powstaniowej i obok dziel- 
nych narodu władyków. 

Był on zaprawdę Świedkim prymasem Polaków, a 
słowo jego suwerenne. Jego pisma miały tromowy dla 
uczucią, majestat. 

Za życia doznał wiele hołdów i uznania, ale los 
chciał, że dopiero po Jego śmienci odbyło się naj- 
większe zwycięstwo Jego dueha i Jego ukochań. 


Nn. 253. 


Swiat kobiet. 


: 


Romantyczne przygody 


„Bójpiękniejczej kobiety 


Dziwyą zaiste I w całem znaczeniu tego słowa ro- 
mantyczną, była karjera kobiety, kitóra na bruku wie- 
deń:kim nosiła qitet „najpiękniejszejć, a która obe- 
enie została. księżną Westminster, wyszedłszy po raz 
trzeci zamąż. 

Przed laty była oma żoną śpiewaka Opery madwor- 
mej Piecawera, a ojeem jej był ubogi pastor niemiec- 
ki. Piecaver zakochał s'ę w niej dosłownie od pierw- 
szego wejrzenia, spotkawszy ją na ulicy i niebawem 
pojat ją za małżonkę. Ale małżeństwo to rozleciało 
się równie prędko. jak było zawartem. ponieważ wr- 
tysta. mimo swych ogromnych zarobków. nie był w 
stanie opłacać olbrzymich rachunków za jej toalety. 

Rozwodząc się z mią, miał się złośliwie wyrazić: 
„Ta kobieta. jest stanowiczo za drogą dla kieszeni 
jednego mężczyzny. 

Byla pani Piecaver. pozbywszy się więzów małżeń- 
skich, zaczęła żyć szeroko w „modnym świecie wie- 
deńskim, odwiedzając często Budapeszt, gdzie także 
miała mnóstwo. mniej lub więcej. skamdalicznych ro- 
mansów i romansików. Jeden z mich skończył się dla 
miej w sposób nieprzyjemny, ale czyniący jej swego 
rodzaju reklamę. 

Oto zazdrosna żona pewmego żupana węgierskiego, 
który nawiązał z b. panią Piceaver stosumek intymny, 
przyjechała do Wiednia i obita „najpiękniejszą kokie- 
tę Wiednia“ w przedsionku hotelu Sachera. 

Po tym skamdalu b. pani Piecaver wyjechała do 
Faryża i wyszła tam zamąż za rumuńskiego dy.pllo- 
mte „Stincea. Ale i to małżeństwo mie trwało dlugo, 
gdyż po dwóch latach rozwiodła się i w roku ubie- 
glym powróciła do Wiednia. Tym razem jednak nie 
znalazła tylu i tak bogatych wielbicieli. aby mogła 
mozrzucać garściami pieniądze. do czego była przy- 
szzwyczajona. Dlatego też postanowiła znów w Paryżu 
"szukać szczęścia i rzeczywiście je znalazła. 

Mianowicie Anglik, Westminster, zakochał się w 
tej już dobrze ntemłodej awanitunnicy i uczynił ją swą 
żoną. Talk więc b. p. Piccaver i b. pami Stircea stała. 
się obecnie żoną jednego z najbogatszych ludzi w An- 
glji. a w dodatku arystokraty, którego rodzina zalli- 
eza się do najstamszych w tym kraju. 


Gildy w r. 1920, na wieść o toczącej się nawale 
bolszewickiej dugnęła zbiorowa. duza. narodu. gdy 
pod sztandary zaciągało się, bez trazesa powiedzieć 
to można, całe społeczeństwo. gdy nie było w Pol- 
ste domu, z którewo sym mie poszedłby był pozele- 
wać krew, gdy dzieci dźwigęały karabin — czyjeź to 
siewne ziarno wzrosło wówiezas w ten. rodzajny kłos 
polskiego męstwa? czyjjże zasiew doczekał się tych 
błogosławionych żniw bitewnych? Kito nauczył na 
nowo. Polke, że ma być rycerską i zwycięską? On! 
On, Henryk Sienkiewicz. 

Serca uapojone głorją szabel z „Ogniem i Mieczem“ 
i z „Potopu“, nwały się wówietzas na wroga. Czytel- 
nicy „Pustyni i płuszczy*, chłopięta harcerskie neie- 
katy w Płocku z domów. by wałczącym roznosić a- 
mnunicję; uciekały na ulicę, pokrywane kulami bol- 
szeiwiidkiemi, by dorównać Stasiowi Tarkowskiego, 
pogromcy tygrysów i dzikusów. - 

Po powstaniu 1868 rokm. w epoce przygnębienia i 
niewiary w oręż, On tylko jeden. On. Sienkiewicz, 
rzucał w sewa nieśmiertelną rycerskość, katt szabli, 
On. jeden ucho dziecka: zachwycał poszumem skrzy- 
det hwzarskich i buniował dusze pazeciw niewitunze 
w możliwość utopfi. 

Była w Poisce cicha zmowa między Sienkiewieczem 
a skrytemi komórkami sen młodzieńczych. Wybuchiła 
wojna i komórki te zawołały w głos o proch i kara- 
bin. Przyszła inwazja bolsezwielka i glos ten rozszedł 
się na całe społeczeństwo. Na każdem polu naszych 
zwycięstw z roku 1920 powinien stać pomnik Siem- 
kiewicza. 

Bóg, kitórego wiemym sługą był Om pnzez całe ży- 
cie, powołał Go do Siebie. gdy Polka nie była je- 
szcze wolną. Może Bóg chciał, by tę Upragnioną wi- 
dział z Wysokości Niebios, skąd już nie dostnzega 
wszyżłlkiego, co brudzi i zgiełkiem swarów mąci o- 
braz szczęściu Polski samodzielnej. W chwili zgonu 
zamosił w zaświaty wizję Ojazyzny z samych wielko- 
ści tylko utkamą. Niech ją taką zachowa na wiecz- 
ność. (Koniec). 


Nr. 208, 


2 pod znaku Temidy 


Proces Umińskiej w-grudniu. 


Jak donoszą z Pa'vł4 p. Stanisława Umińska mia- 
uła poczatkowo stanze w październiku przed sądem 
Przysięgłych dep. Sskwany za odezrune życia Jano- 
"wi Zyznowskiemu, ae fowsewać. Sędowz władze fran- 
euskie r.ysłały specja ng komisję $ rdczą do Polski 


w cel. przesłuchania tam kilka Świadków. przeto pro 
ces odbędzie się prawdopodobnie dopiero w grudniu, 
P. Umińskiej bromić będzie, jak wiadomo, p. Alek- 


samder Rudenko, adwokat polski, przydzielony: do par - 


ryskiego sądu apelacyjnego. 


0 — o ——— 


Schwytanie mordercy po 18 latach. 


W Lodzi aresztowamo Dawida Grossa, który przed 
18 laty w miasteczku Żychlinie,. jako 19-letni prakty- 
kant U tamtejszego kowala, współwyznawcy wego, 
zamordował siztyletem żomę jego, dwoje dzieci i udusił 

przebywającą w gościnie u kowalą knbietę, 

Mordćrca wbił i kowalowi sztylet w piersi, 
dziwnym zbiegiem okoliczności rana nie była śmier- 


-> „es ucieki po dokonaniu strasznej „brodni do A- 
meryki, skąd przed 5 łaty powrócii do Łodzi, gdzie 
obetnie rozpoznano go i aresztowano. 

Motywem zbrodni yla ctięć zdobycia pieniędzy u 


lecz | zainerdowanych celer wyjużdu do Ameryki. 


—- 000 — 


- Rain i Abel 20-%0 wieku. 


Pos:ło im, naturalnie o lokal. 


Warszawa, 3 listopada. 

Sądy pokoju. między inemi sprawami, specjalnie 
wyróżniają jeden ich rodzaj. nowotwór wojenny, czyli 
t. zw. „mieszkaniówki*. 

Najniższe instynkta ludzkie. najciemniejsze strony 
-charakteru w sprawach tych wychodzą na jaw i to, 
co dawniej ukrywanoby skrzętmie, jako „skandal w 
rodzinie“, dziś z dziką energją, posilikurjąc się zezma- 
niami mniej lub więcej uświadomionych o. sprawie 
Świadków 


wywieka się na Światło dzienne! 


W procesach tych spotykają się ze sobą przyjaciel 
z przyjacielem, ojciec z synem, mąż z żoną, brat z 
bratem i wtedy walka staje się jeszcze bardziej za- 
«cięta, bardziej bezwzględna. 

Osratnio ukończony został proces między dwoma 


"braćmi, który ciągnął się blisko dwa lata i postępo- 
wanie jednego z nich można zaiste zrównać jedynie 
z czymami Kaina... 


Dwaj bracia. Efroim i Dawid Dom już oddawma 
nie czuli do siebie zbytniej sympatji, że jednak w nie 
których wypadkach interes góruje ponad przesąda- 
mi. zgłosił się Dawid do brata z wielką prośbą i bła- 
ganiem: 

— Ty. bracie. masz lokal duży. wygodny, ja — 
nie mam się gdzie pomieścić. Pozwól mi, że w je- 
«dnym twoim pokoju na trzy miesiące urządzę mały 
skład lasek... To jest hamdel sezonowy, za kwantał 
tokal opróżnię. 

Po krótkim namyśle zgodził się na to brat Efroim, 
«oddał Dawidowi pokój bezpłatnie, ten natomiast pi- 
semnie (w języku hebrajskim) 


pod przysięgą i uroczystą klątwą religijną obowiązał 
się lokal brata w terminie opróżnić. 

Niestety, często się tak zdarza, że ludzie zapomi- 
nają o danych zobowiązaniach, poniewierają „słowo 
honoru“, więc też i Dawid wkrótce zapomniał o swo- 
jej przysiędze i nie miał najmniejszego zamiaru wy- 
prowadzić swoje.. laski! 

Brat czekał, czekał. widząc jednak, że sumienie 
Dawida jest, jak kamień, wystąpił do sądu z prośbą 
o wywigowamie darmowego lokatora, powołując się 
na podpisany przez niego dokuinent... 

Pozwany energicznie protestował. twierdził, że pła 
cił za komórme i wreszcie zgodził się na to, że bnat 
jego wykona 

przysięgę przed rabinem 
na tę okolieaność. że pozwany faktycznie miał się po 
trzech miesiącach wyprowadzić. Ji 

Efroim Dorn — wierząc w słuszność swej sprawy, 
zgłosił się do synagogi i tam w obecności sądu, ra- 
bina i brata swego — żądaną przysięgę wykonał... 

Sprawa zdawała się już być zdecydowana na ko- 
nzyść powoda, wówezas Dawid Dom, dążąc wszelkie- 
mi siłami do późniemia wyroku, podstępnie złożył 
skargę do prokuratora sądu okręgowego, w której u- 
czynił swemų bratu 

ciężki zarzut złożenia fałszywej przysięgi! 

Załamał bezradnie ręce nieszczęsny Efroim Dorn, 
gdyż sprawa, dzięki wszezętemu przeciwko niemu 
dochodzeniu — została na nieokreślony przeciąg 
czasu wstrzymana... 

Że jednak sprawiedliwość w tym wypadku była 
wyjątkowo — rychliwą — wkrótce już dochodzenie 
kanne zostało przez p. prokuratora, wobec braku po- 
szlak — umorzone. 


z e = 


su. l. 


Ostatri środek ratunku zawiódł „Kaina! 

Ostatecznie, pa gorących rozprawach i przemówie- 
niu pełnom. powoda p. Wichera, sąd zarządził na- 
tychmi ą eksmisję „Dawidka“ wraz z jego la- 
skami... 

Od tego czasn, jak łabwo zrozumieć, w sercu p. 
Efroima Dorna niema już braterskiego uczucia... Zo- 
stał jedymie głęboki bolesny żal... -` 
joy i W 0) 


Przyjemna rodzina. 


Z Monachjum donoszą, że syn bawarskiego mini- 
stna opieki socjalnej, Oswald, został skazany na pół- 
tora roku więzienia za kradzież akcyj w Bawarskim 
Banku hipotecznym i wekslowym. gdzie był wrzędni- 
kiem. o i 

Przeciwko zaś siostrze owego obiecującego mło- 
dzieńca. a córce ministra, toczy się Śledztwo. ponie- 
waż jest podejrzaną o popełnienie szeregu kradzieży 
towarów w jednym z monachijskich magazynów mód 
i to znacznej wartości. 
| ||| OE E E _OÓBS | 


GIEŁDA. 
Kraków 4 listopada, 


Na giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Tendencja 
jednakże jest nadal słaba. 

Na rynku pieniężnym ruch słaby. Kurs Zurycha sztucz- 
nie wyśrubowano do 100.55. 

Na pogiełdziu bez większego zainteresowania. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Nowy Jomk 5.19 i pół; Zarych 100.25—100.20——100.55; 
Praga 15.55—15.49: Berlin 1.25 j pół; Paryż 27.56. 

Akcje: (Cyfry w złotych). W transakcji: 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 6.60 
Polskie Tow. hamdlowe 0.36 
Pharma (B. Jawomieki) 0.80 
Zieleniewski 10.00—10.15 
H. Cegielski Poznań 0.61--0.62 
Trzebinia żelazo 0.64 
Siensza . 4.20—4.25 
Tepege i 2.60—2.70 
Polska Nafta 0.50—0.51 
Pokucie 0.42 
Strug 0.75 
Azot 0.40 
Elektrownia Siersza 0.28—0.30 
Ćmielów 0.51—0.52 
Krakus - 0.80 
Chodorów 5.30—5.40 
Chybie 6.65—6.70 
A. Piasecki 130 


AKCJE NA POGIEŁDZIE 
Gazy zachddnie 2.90; Gazy wschodnie 12.50; Jaworze 


15.75, 
'GIEŁDA WARSZAWSKA 
Akcje: Bank Hamilowy 6.25—6,85: Bank Związku Spó- 
łek Zrób ków vch 6.90: H, Cegielski Poznań 0.61: Parowo- 
zy 0.37; Starachowice 2.51—2.51; Zielemiewski 10.00: Ży- 
nandów 17.25—16.25; Spirytus 2.40—2.35: - Chodorów 5.30 
do 5.40; Umsus 2.05—2.10: Ćmielów 0.53. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Kursy papierów polskich w tysiącach torom atete. 
Śląsiki Bank Eskomtowy 4: Bauk NOE 8.5; Gole- 


szów 6.50: 'Siemsza. Grómicza 63; Silesja 150; Fanto 2255 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Berlin 124; Holamdja 205 i pięć 

ósmych: Nowy Jork 519 i jedma czwarta: Londyn 38.60; 


Paryż 27,35; Medjolan 22.57 i pół: Praga 15.50; Budapeszt 
0.0068: Bukareszt 2.87 i pół; Białogród 151 i pół: Sofja 
3.70 i pół: Manzana 100; Wiedeń 0.0073 i tmzy czwarte; 
Bruksela 25,50. 


TEATR „BAGATELA“. 


Ten, który zabil. 
Søtuka w 6 abrazach dr. L. Thoma. 
Reżyser: H. Barwiński. 


Gdyby sądzić po szrukach autorów niemieckich, 
wystawianych obecnie w Krakowie, to musiałoby się 
przyjść do wniosku, że najulubieńszym teh tematem 
fest kradzież lub mord, a atmosterą, w której najle- 
piej na scenie się czują: kryminał.. Zostawiwszy na 
boku snucie przypuszczeń odnośnie do konstytucji 
psychicznej tych dramaturgów w myśl „pokrewień- 
stwa z wyboru“, co kusiłoby uczynić w stosunku do 
Jerzego Kaisera, stwierdzić można jedno, że tak 
w wystawionym w teatrze miejskim „Romansie ze- 
szytowym* Kaisera, jak i w „Tym, który zabił” pra- 
wndziwa sztuka została kopniętą, a niepodzielnie za- 
panowało kino, operujące najjaskrawszemi sensacja- 
mi, starające się obudzić reakcję najgrubszych in- 
stymiktów. I podobnie jak na tem miejscu odrzuciliś- 
my sztukę Kaisera, której wybór świadczy o zupeł- 
nym upadku „smaku literackiego kierowników teatru 
„Słowackiego, tak samo nie możemy się zgodzić, na 
„Tego, który zabił”. 

Dość mamy tej prześcieradłowej dziesiątej Muzy 
i to dość podłego rodzaju, dość tej ciągłej infekcji, 
teatru bakcylami kina! 

Powiedzmy jasno, że po „Domu otwartym“, ..Kwie- 
cie pomarańczowym”, „Dzikuse' i ostatniej tak mi- 
łej nowalji, jak Turskięco „Gdy kurtyna zapadnie”, 
sztuka wiedeńskiego dokrora (nie wiadomo jakiego, 


w każdym razie napewno „od siedmiu boleści) jest 
pomylką. — Przecież dziś wszędzie w twórczości dra- 
matycznej daje się zauważyć zwrot ku głębszemu 
ujmowaniu zjawisk i zagadmień życia, weźmy Choć- 
by ostatni utwór H. Bernsteina „Galerie des glaces“ 
lub sztuki tak subtelnego znawcy dusz, dusz ko chan- 
ków przedewszyskiem, jak Paul Beraldy. Trzeba i 
u nas raz wreszcie to znozumieć, co gdzieindziej 
wiprowadza się w czyn: „Oddaj teatrowi, co teatral- 
nego, a kinm, co kinowego“. 

Kintopem zaś cała czwartkowa sztuka. Boħaterem 
jej „Mąż“, pozostający pod przemożnym wypływem 
swego niby przyjaciela, Raula, zbrodniczego indytwi- 
dium. który swoje hypnotyczne siły w tym kierunku 
zużytkownuje, aby „Męża wyzyskać finansowo, a nó- 
wnocześnie uwieść jepo „Żonę*, oddującą się mu je- 
dnak również tylko w hypnozie. Spotkawszy w życiu 
„Ja“, silną kobietę. niepodlegającą jego wpływowi, 
a nawet raczej siłą mad nim gómującą. gdy „Ona“, 
jako warumek pozostania przy nim stawia zabicie 
tamtej. Raul każe „Mężowi* zabić „Żonę”. Zbrodnia 
dokomuje się w tramsie hypnotycznym. dlatego też 
sipmawua jej nie wie, co i jak się stało. Wsłkatek tego 
staje się jednak niezrozumiałem, dlaczego udusił pó- 
źniej Raula. — Wypadki te przedstawione w 4 obra- 
zach ujęte są jakby w ramy w 2 inne. Pierwszy, noz- 
poczymający dramat, (pokazuje nam „Męża* w wię- 
zieniu. Prześladuje go zjawa oczu uduszonego prze- 
zeń Raula. Z uderzemiem .4. godziny uwajmia się od 
wpływu hypnozy sprowadzonej nań przez zamondo- 
wanego. Dzieje się to 'pod wpływem suggestji ..Do- 
ktora", który przekonany o tem, że „Mąż“ dokonał 


zbrodni w transie, uwalnia go mocą swojej hypmozy 
od dawniejszej i przywraca mu świadomość zaszłych 
wypadków. 

W ostatnim obrazie jesteśmy świadkami rozmo- 
wy „doktora z sędzią śledczym. uważającym „Mę- 
ża“ na podstawie orzeczenia lekarzy sądowych za 
symulanta, Sędzia słucha zupelnie obojętnie, czasem 
nawet z pewną inonją wywodów humanitarnego do- 
ktora i dopiero wdarcie się „Męża do biura i złoże- 
nie przezeń zeznania, przekonywuje seeptycznego ju- 
rystę o prawdziwości przypuszezeń uczonego lekarza. 

Ten kinowy scenanjusz stał wię możliwym do mie- 
sienia tylko dzięki gmze całego zespołu. Pełne uzna: 
mie należy się p. Stępomwskiemu, który stworzył bar- 
dzo prawdziwą postać zahypwotyzowunego „Męża“. 
Dzięki jego grze można było zapomnieć o marności 
samegó dramatu. Nie mniej dobrą była jako „żona“ 
p. Stępowska, umiejąc ominąć jaskrawości sztuka, 
pochodzące z ducha kina. P. Barwiń:ki dał plasty- 
czną i w charalkitenze utrzymaną postać „doktora, 
któremu przeciwstawił p. Tunski. umiejętnie operu- 
jąc Kkomtrastami, kreowanego przez siebie sędziego 
śledczego. P. Barwińska utrzymała w mierze linje 
kobiety-demoma, której uległ p. Melina starający się 
jako hypmotyzer-Raul wzbudzić w nas zaufanie 
w swe siły metapsychiczne. P. Fentnem, jako woźny 
sądowy dowiódł pomownie, że roie charsk «rystycz- 
me należą do jego „gnereu'. 

Tak więc wychodziło się z teatru z podwójnem 
uczuciem, jednem pnzykrem, wywołanem przez szta- 
kę jako taką i drugiem, pelnego zadowolenia 7 ro- 
wodu gry anmtystów. S. S. 


J 


Str. B. 


Z piekła dni dzisiejszych. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Rudobrody. „wyznawca Platona“ wabił z balkonu małoletnich chłopców i deprawował ich w ohydny 
sposób... 


Warsząwa 3 listopada. 

Ulica Śniadeckich w Warszawie jest miejscem osie- 
dlenia kiku mę kich zakładów naukowych: jest tam 
1W. W.P.i semtarjum dẹ dzieci, są szkoły średnie 
i pow-=zechne, to też w godzinach popołudniowych li- 
czne grona „sztubaków wesoło spieszą ze swych 
szkól w stronę ul. Marszałkowskiej. 

Od pewnego ezain, w domu narożnym, oznaczonym 
od strony ul. Marszałkowskiej numerem 55-ym 

zaczęły się dziać dziwne rzeczy... 

Qio — na jesnym z foontowywch bazkonów o godz. 
3-ej popou niu ukazywała =; wysoka postać bar- 
czystego mężczyzny z długą ognisto-rudą brodą... 

Człowiek ten pnie rczęlądał się po ulicy i gdy 
tylko zdaża dożrzał jakiego malca z tornistrem — 
słodko się do niego uśmiechał i wszelkiemi siłami 
starał się przyciągnąć uwagę ucznia, co też mu się 
dość często udawało... 

Tajemniczy „pan z brodą dawał wówczas chłopcu 
zmaki, aby szedł do niego na górę, wskazując mu 
również na migi, jak i którędy ma wejść. Niejeden 
z chiopców. zaciekawiony szedł na gómę i. po pierw- 
szej takiej „wizycie“ stare już zaczymał chodazóć do 
oryginalnego bqodacza, 

Że jednak przed czujnem vkiem polfaji mało ci się 
ukryć zloła, więc i 
tajemnicza mimika mieszkańca balkonu, obserwowana 
z ulicy, zainteresewała Kkienowmika ekspozytury 

śledczej 11-go kiom. 


ADKINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w pon 
dnie ' od godziny 9 
soi 


aloalo 


zenia 
mietylko tańsze 
od drewnianych 


KOMUNIKAT. 


Poznaj siebe Kim jesteś? 
Kim być możesz? Ch :rakter 
zdo'nosc:. przez”a-zenie 
Jeżeli C! brak energ i, rów- 
nowagi jeżeli nie w.esz jak 
żyć postępować, aby zw ycię- 


lecz Ko przeciwstawić się losow:, 
ini zwróć się do ^. Śzyliera- 
estetyczniejsze Szkoln.ka, znawcy dusz, au- 


i trwalsze, 


Kompletne ogrodze” 
nia z siatki drucianej 


tora prac naukowych. Nade- 
ślij charakter pisma swojego 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodze- 


zwykłe i ozdobne nia, kawaler, żona y, wdo- 
wraż z bramami i furt- wiec, ile sky" najbl ższe! 

rodziny. Na tych danych 
kami, jak również otrzymasz listem pol.co- 


ogrodzenih kombino- 
wane z drutem kol- 
czastym, poleca: 
Firme 


W. kucharski 


Spółka Akcyjna 
Fabryka drutu 


nym naukową szczetółową 
analizę charakteru, określe- 
nia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pyla ia, 
równ eż horoskop ułożony 
przez słynne medjum Miss 
Ewigny. Analizę horoskop 
wysyła się po otrzymaniu 
Zł. 3. Jeżeli wziąć pod 
uwagę, że wykonan e ana- 
lizy wymaga poważnej u 


Ą mysłowej pracy, koszta © 
i wyrobów głoszeń, poczt. etc. wyżej 
: oznaczona suma nie jest 
drucianych zhyt wysoka. _ Osobiście 
przy muje 12-7 pp. Do- 


świad zenia naukowe pana 
Szyllera- Szkoln ka zaszczy- 
cone chwalebnymi protokó- 
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łami naukowych Towa- 

Teleton 277. rzystw Warszawy. Świa- 

> dectwami najw ybitniejszych 

Adres tei  „Matalgor powag świata lekarskiego 


i odezwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo - pozczaiącei. Ka- 
ı talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołącz: ć zna- 
czek pocziowy. Adres 
Warszawa, psychografolo) 
Szyiłer- Szkolnik, Piękna 25. 
pokój Nr. 14 telef. 506-09. 


Dostawa szybka du- 

ży żapas siatek ma | ' 

składzie. Oferty i pro- 

spekty na każde żą 
danie. 
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł 0.25 — wiersz milimetrowy 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia © 30 procent droższe. 
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p. Epsteina. który zarządził ścisły dozór nad lokalem, 
w którym mieszkał „rudobrody*. 

I rzeczywiście, wyniki obsemwacji były wprost zdu- 
miewające: wykryto historję, w którą się wierzyć nie 
chce, a jednak, niestety, prawdziwą! 

„Rudobrody”, b. student Mieczysław Makowski, 
mieszkał u swej etotki-nauczycielki, sam również był 
nauczycielem języków i muzyki... Gdy chłopcy, wa- 
biemii przez niego, przychodzili na górę — Makowski 
ofiarow ywał im swoją pomoc w naukach bezinitereso- 
wnie. Uezniowie, choć zdziwieni, jednak w dziecięcuj 
mawtirości godzili się na to i po dw óch, trzech Iekejach 
„nauczyciel 
zaczynał wyprawiać z nimi takie „sztuczki“, dła opi- 

samia których — doprawdy słów brak! 

Co wiedziała o tych orgjach ceioteczka p. Mieczy- 
sława, i jak się na nie zapatryłwała — niewiadomo, 
«idkawym jednak szezegółem jest fakit, że w lokalu 
tym 
był jeden pokój, do którego nikomu nie wolno było 

wchodzić ! ! 

Ofiery „praktyk“ pama M. mizemiały jednak z 
niem każdym, vo rzucało się w oczy ich rodzicom i 
zapytywani ehłopey. co im jest — odpowiadali, że to 
„po lekiejach*'! 

Zantepokojone matki zgłosiły się do policji wobec 
czego zdecydowano zlikwidować tę jaskinię najbrud- 
niejszej rozpusty i wkroczyła tam policja pod wodzą 


Odciski, brodawki 
i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezoowrorni hez bólu usuwt 
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„KLAWIOL“ 


Chemiczno farmaceutyczn labora- 


torjum „Ap. Kowalski" w Wars awic, ul Moicwa5 | 
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„Wieniec-Pszczółka 


50-ty rok wydawnictwa. 
Rraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. £0 gr. 
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p. komisarza Rutlsowskiego | p. kier. Ensteina. grzye- 

KRZEM i 

dokonane aremitowania zwyzrolszałego eks-studenta.. 
Wiew oczykiwamiom — Makowski przyznał się do: 

swych wstrętnych czynów i iłiónnaczył je jedynie item, 


że się wyonował za „boskim Płatenie* i że — nie 
cienpi kobiet... 
Zboezemcego „idealistę* usadzono w areszcie: wW 


sprawie tej p. Epstein prowadzi energiczne dochądze- 
nie, gdyż zachodzi podejrzenie, że 


z lokaģu i „widowiska“ u Makowskiego korzystały 

i imie osoby, 
których nazwiska niechybnie zostaną 
dmiach majbliższyrch. 


Kilku kagjerów aresztowanych 


Na stacji Łódz-Kaliska 
za wykradanie biletów kolejowych. 

Na stacji Łódź —Kaliska ujawri:orte zostały poważ- 
ne nadużycia, polegające na wykradaniu biletów ko- 
lejoiwych. 

Szkody, poniesione przez Państwo, sięgają kilku 
tysięcy złotych. 

Policja aresztowała kilku kasjerów. Dochodzenie w: 
toku... 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżn* 
zapisujcie się na członków Towarzystwa. 
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wykryte w 


la terminowe umieszczenia 


ogłoszeń 
Radakcja nie” tdbowiańa. 


po kronice zł. 0.40 


DROBNE OGŁOSZENIA 


EMERYTOWANY urzędmik, dotknięty nieuleczalną Cho- 
robą. mający żonę również ciężko chorą. prosi litościwe 
serca o wsparcie, Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krakow- 
skiego“, Dunajewskiągo 7. 


ZGUBIONĄ legitvmacię na nazwisko Piot: Bednarski 
wydaną przez zbrojownię Nr. 4. Kraków unieważnia się. 
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„Najuporczywszy M tki 
BÓL GŁOWY fu 
Ządajcie w aptekach i dro- 


usuwają proszki dla doro- guerjach higienicznych 
słych przysypki dla dzieci 


Z KO IEM 
eR „Puder dzidzi“ 


wyrobu apteki A. (iąsiec- 
utrzymujący ciało dziecka 


kiego w Warszawie. 
SPRZEDAJĄ APTEKI. w zdrowiu i czystości. 
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ĄĄŁYNY uniwersalne dla 

wszelkich celów wyda- 
jące przemiał każdej gro- 
bości dostarcza: B/T. Ja- 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tei- 405—25, 


„Kasprzyckiegi * Hur- 
towo -Detalicznie- Raty 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można - 
820 
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Pasy konopne pepędowe — Pasy 


Uwaga : 


JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO 


Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. 


wyrsbia specjalnia: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlane - Liny kapalniane — Liny gospodarskie — 


= Liny na maszyny zakłada przez własnysh monterów === 
Ł pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 


peg Pierwsza krajowa fabryka lin konopnych, dri- H 
i cianych, oraz wszelkich wyrobów powroźniczych E 
a 

A 

Sklep: pl. Marjacki 7. x 
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młyńskie - Pasy rym”rskie — Taśmy tapicerskie. H 
WG W. 4 ań 

Bi 

a 
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Krakowska Druxarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem „I, Borkowicza. 


